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G ŻNY POZ AR FABRYKI 

SCHEIBLERA i GROHMANA 
Człere • strażacy ulegli ciężkim poparzeniom 

Robotnicy z trudem uniknęli strasznej śmierci w płomieniach 
Wczoraj wieczorem Łódź została za­

alarmowana złowrogą wiadomością o wy­
buchu groźnego ·pożaru w przędralni Za­
kładów Przemysłowych Scheiblera i Groh 
mana przy Wodnym Rynku Nr. 2. 

kierownictwem wicekomendanta Scheible­
ra walkę z szalejącym żywiołem, stara­
jąc go się umiejscowić. Topornicy V-go 
oddziału: Antoni Owcrarek, Leopold 

Kurtz, Franciszek Olejniczak i Mieczy-1 sło światło elektryczne. 
sław Das:1;kiewicz pierwsi wpadli na salę Dzielni strażacy, walcząc ostatklłd 
Nr. 5. Ogarnęły ich płomienie i kłęby du sił, rzucili się ku oknom, lecz tylko Olej­
szącego dymu. W tym momencie zaga- niczak zdołał wybić szybę i po lince opu• 

Redakcja „Hasła" natychmiast wysła-
~~!!!!!i!!!~!!!!l!!!!ll!!l~!.ll!!!l!!!!!l!!l!!l!ll!l!!!!!!!l!l_l!!l!!!!!!!l!!l!!!!!!l~ll!!!!!!!!~~~!!!!!!l!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!1!!1!!!!!!!!1~ ścił się na dół. 

Natychmiast pospieszono z Pom~ 
Ja na miejsce wypadku jednego z reporte- w Id t 
rów, który uzyskał następujące szczegó- a emaras aresz owany 
ły pożaru. B d kt t t ł b•t • "' • „ 

Ogień powstał o godz. 6 m. 45 wiecz. • y a Or ZOS a po I y przez WięZDIOW 
~ niewiadomej n:irazie przycz~ny na ~- RYGA, 9.10. Według nadeszłych tuj w godzinach rannych został przewieziony 
li Nr. 5 w. oddziale Salfa~torow, Im~- wiadomości z Kowna w dniu dzisiejszym do obozu. 
szczącym się na IV--em piętrze. W chwi· · d ' t t . 
li wybuch . f b ka b ła były premjer Wal emaras zos ał aresz owa- w momencie gdy Waldemaras przybył 

u pozaru a ry y czynna. . . d b ·1 . ' ó db ł i . ' 'ó c· 
Na widok buchających kłębów dymu n~_i przew1ez1ony. o o ozu d.a 1enc .w cy: o ywa. s ę spacer więz~1 w.. t, gdf. 

i języków OJ'nia wśród robotników pracu w~mych .W. Wórmach. Potw1erdzerua tej zobaczyh Wal~~~aras~ .mimo .m~erwenc11 
jących na sali Nr. 5 zapanowała panika. w1adomosc1 brak. (ATU) d?zon..ow r~uc1h się nan i dotkhw1e go po-

Rzucono się do drzwi, aby jak.najprę- btli. Jak .st~ okazało w obozie przebywa 
dzej opuścić płonącą salę. w czasie uciecz RYGA, 9.10. Nadeszły tu szczegóły mnóstwo 1enców, osadzonych na skutek 
ki kilku robotników odniosło lekkie oka- orzewiezienia Waldemarasa do obozu w zarządzenia Waldemarasa i ci właśnie jeń-
leczenia„ jednak wszyscy uszli z ży- Womiach Według tych danych Walde- cy w ten sp?sób wywarli swą zemstę na 
ciem, alarmując dyrekcję fabryki. maras w towarzystwie 2 wyższych oficerów Waldemaraste. (ATU) 

nieszczęśliwym i wyniesiono ich zacm· 
dzonych z sali, która za kilka minut zo­
stała przytłoczona walącym się dachem. 

Zawezwano, pogotowie, które najbara 
dziej poparzonego topornika Uaszkiewi· 
cza, odwiozło do szpitala. Pozostali. ran• 
ni zostali odesłani do domów. 

Jak nam doniesiono ze szpitala Mie­
czysław Daszkiewicz prócz poparzenia do­
znał w czasie upadku na maszynę złama· 
nia kilku żeber. Stan jego jest groźny. 

Energiczna akcja ratownicza doprowa 
dziła do ugaszenia pożaru o godz. 8 mm 
20. Spaliły się 2 nowe salfaktory, podłoga 
i część dachu. 

Straty dotychczas nieobliczone. 
Dzięki energicznym zarządzeniom kie 

rownictwa chwilową panikę opariowanc 
do tego stopnia, że mimo pożaru w jed­
nej sali w reszcie fabryki nie przerywa­

. . . . . "-·- - ·. . .. . .... „ - . . .-;7 • • ........ ' 

no pracy. 
Zawezwane natychmiast V1 Il l m 

katastrofa kolejo 
na stacji Sobolew 'pod Dęblinem 

Wielka a 
oadziały straży ogniowej rozpoczęły pod 

Poseł Eustachy Sapieha 
złożył mandat 

5 z a b i ty c h i 2 1 c i ę ż k o r a n n y c.h 
Większość ofiar stanowią wojskowi 

WILNO, 9.10. Ks. Eustachy Sapieha, 
były poseł polski w Londynie i minister 
spraw zagranicznych, ostatnio poseł na 
Sejm z B. B., złożył swój mandat. 

Powodem złożenia mandatu było wy­
stąpienie do skarbu państwa o zwrot znaj­
dujących się w zarządzie państwowym 
dóbr, skonfiskowanych swojego czasu przez 
rząd rosyjski. (AW) 

P. Prezydent Mościcki 
w Wilnie 

DĘBLIN, 9.10. (tel. wł.) Wczoraj o towarowo • pośpieszny Nr. 961, zaś ze 
godz. 4 m. 7 nad ranem wydarzyła się Lwowa do Warszawy przepełniony pasa­
straszna w skutkach katastrofa kolejowa na żerami pociąg osobowy Nr. 924. 
stacji Sobolew, odległej o 20 kim. od Dęb· Maszynista pociągu towarowo • po-
lina. śpiesznego wskutek nieuwagi przejechał 

Katastrofa pociągnęła za sobą liczne zamknięty sygnał, wjeżdżając całą siłą pa. 
ofiary w zabitych ł rannych. ry na pociąg osobowy, znajdujący się na 

Zderzenie pociągów nastąpiło na sa- stacji w Sobolewie. 
mej stacji Sobolew w chwili krzyżowania Zderzenie było tak silne, że w pociągu 
się pociągów. osobowym uległy rozbiciu: parowóz, bran-

Z Warszawy do Dęblina szedł pociąg kard i 3 wagony, w pociągu zaś towaro-

Wilno 9 października. 
O godz. 18-ej przyjechał do Wilna p ł R h k d d t 

11a jubileusz Uniwersytetu Stefana Ba- ose ausc er•• an y a em 
torego Pan Prezydent Rzplitej Ignacy 
Mościcki, witany na dworcu przez mini- na następc~ Stresemanna 
strów, bawiących w Wilnie, przedstawi- t tr 
cieli władz miejscowych i społeczeństwa. BERLIN, 9.10. Wszystkie ugrupowania I kandydatów na stanowiskó m nłs a .spraw 

Witany niezwykle entuzjastycznie P. polityczne Reichstagu w dalszym ciągu na: zagranicznych wy~łe~ian~ jest rownłeż 
Prezydent odjechał do pałacu repr~zenta- radzają się w sprawie sytuacji wytworzoneJ kandydatura posła mem~eckte~o w Warsza„ 
cyjnego 0 godz. 19.15 Dostojny Gość w dziale p0lityki zagranicznej na skutek wie pos. Rausch~ra, ktory m1~łby. za SO~~ 
wziął udział w obiedzie, wydanym przez śmierd dr. Stresemanna. S9ecjalną troskę wFzystkie stronruc~a obecnej wię~szosci 
p. wojewodę Raczkiewicza w ścisłym ujawniają stronnictwa wchodzące do obec- jako zbytnio nie zamteresowany w zadnym 
~ronie bawiących w Wilnie ministrów. nej większości rz(łdowej. Wśród szeregu stronnictwie politycznem. (ATU) 

w~ -
B. żołnierze protestują Stolica Afganistanu zdobyta! 
przeciwko ewakua~j~ .Nadrenji Tron woziwody Habibullaha wali się w gruzy 

PA~Yż, 9.~0. N.a dz1s1e1szem _nad- KALKUTA, 9.10. Armja Nadir Chana zaś organizuje nowy rząd. 
twycza1nem pos1edzenm Stowarzyszenia by 1. Af . t d ł d Jed oczes'nie prawie sprzymierzone z 
ł h t b · dl I · zaatakowała sto 1cę gams anu o po u - n 
yc owarzyszy rom zapa a rezo UCJa, . h d . t · k N d"r Chanem szczepy zajęły twierdzę Ha-
wyrażaj ąca protest przeciwko zbyt wczes- mowego 

1
;sc do bu 1 P? s.oc:en~ ł ł rwa- b·~u\Iaha Jellalabad Wielki szczep Unu-

nemu ewakuowaniu Nadrenji, aczkolwiek I ~v~ch wa po ramami mias a z 0 a a za- ~ani· wypowiedział ·posłuszeństwo dotych-
d t d · t 'ł t f k · I y J ąc Kabul. g1 o ą me nas ąp1 a ra y 1 aCJa panu oun- ' . . . asowemu emirowi I przeszedł na stronę 
ga. Dalej uchwalono założyć uroczysty Do zdobycia Kabulu przyczyn~ł~ się w cz . 

6 protest w związku z rozpoczęciem rokowań wielkiej micrze powstanie ludnosc1, 01:az zwycięzc w.. . . 
w sprawie Zagłębia Saary. Dalej uchwala- zbuntowanie się kilku szczepów, które mia- Z Parach1ar nadeszły do zwolenn.1kow 
no wybrać specjalną delegację, któraby ły przyjść na odsie~z Baczy - I.- Saka?, A_ma~ullaha ~ Pesz~war telegramy z zycze 
przedstawiła rządowi s\ve postulaty w spra słynnego syna woziwody na trome afga~- mami z okaz11 z:vycięst~~· h 
wie ochronv wschodniej granicy Francji. skim. Gabinet afgański, wobec zdobycia Urzę~owo w1adomosc1 tych dotyc czas 
· (ATU) stoHcv, podał się do dymisji, Nadir Chan nie _gotwier4\zono. 

wym: parowóz, 8 wagonów, a w tem I 
wagony zdruzgotane na drobne kawałki. 

Z pod szczątków r.ozbitych pociągów 

wydobyto 5 zabitych, w tem konduktora, 
bagażowego i 2 żołnierzy. 

Ciężko rannych jest 18 pasażerów, nieco 
lżej 3 podróżnych. 

Pod gruzami żelastwa znajdują się jeu 
cze zabici i ranni, w tem prawdopodobnie 
3 żołnierzy. 

Tor kolejowy przedstawiał straszny wio. 
dok. Budynek stacyjny zmienił się w am· 
bulans szpitalny. 

jęki rannych zbudziły okolicznych mi& 
szkańców. 

• • 
Na miejsce katastrofy przybyło o fodz. 

6 rano pogotowie kolejowe z Dęblina; któ• 
re zajęło się ratowaniem rannych. 

Rannych na noszach wynoszono na sta-. 
cję. Stąd po opatrzeniu przewieziono ie• 
do szpitala w Deblinie. 

* * • 
W katastrofie uległ rozbł~iu równłeł 

wagon pocztowy. 
Setki listów i przesyłek pocztowych roz· 

sypanych na torze. 
Kierownik ambulansu pocztowego Wac­

ła~ Łukowski i konduktor pocztowy Fran· 
ciszek Gromadka ciężko ranni. 

Obsadę ambulansu zastąpili funkcjonat• 
jusze urzędu pocztowego w Sobolewie. La· 
dunki pocztowe i pieniężne przejęto. 

* * * 
Wśród rannych i zabitych przeważaJt 

wojskowi, wracający z ćwiczed. 

j) 
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UROCZYSTOŚCI w 
350-Iecie założenia 

Wilno 9 października. 
Dziś rozpoczęły się w Wilnie uroczy­

ltości, związane z obchodem 350-le~a 
wiłożenia przez Stefana Batorego i 10-
lecia wskrzeszenia przez Józefa Piłsud­
\kiego Uniwersytetu Wileńskiego. 

O godz. 11--ej arcybiskup metropoli­
ta Ropp celebrował w a&yście licznego 
1uchowień.stwa w akademickim kościele 
~w. Jana, gdzie na katafalku spoczęły 
prochy Lelewela, nabożeństwo żałobne za 
wszystkich znakomitych dobroczyńców, 
rektorów, profesorów, uczniów i pracow­
ników Uniwersytetu Stefana Batorego. 

Pierwsze miejsce zajął przedstawiciel 
rządu, p. minister Czerwiński, następnie 
pp. ministrowie Prystor, Car, Staniewicz 
i marszałek Szymański. . 
~wę wypełniły pcczty sztandarowe, 

1>vg:/11izacje, młod~ież akademicka, szkol­
na oraz tłumy publiczności. 

Po nabożeństwie trumnę z prochami 
Lelewela zdjęto z katafalku i ustawiono 
na dziedzif..rn na specjalnem podwyższe­
niu. 

Następnie ks. rektor Falkowski wy­
Pt>sił podniosłe przemówienie, w którem 
złożył hołd prochom znakomitego uczone­
go i patrjoty. Po mowie rektora wyru­
szył kondukt żałobny na cmentarz Rossa 

uniwersyteta i złożenie 
do mauzoleum 

zwłok Lelewela 

wśród szpalerów młodzieży akademic­
kiej, szkolnej oraz członków organizacyj. 
Po przybyciu na cmentarz dookoła zbu­
dowanego w prześlicznem miejscu mau­
zoleum ustawili się uczestnicy pochodu. 
Tuż przy trumnie zajęli miejsce ucznio­
wie z gimnazjum Lelewela w Warszawie 
i Wilnie, senaty akademickie, ministro­
wie, wojewodowie i in. 

N ad mogiłą przemówił p. minister 
W. R. i O. P. Czerwiński w następują­
cych słowach: 

„Na dziwnym jesteśmy pogrzebie. Je 
steśmy na jednym z tych radosnych, wy­
jątkowych pogrzebów, które są oznaką nie 
śmierci, lecz życia, bo chociaż przed na­
mi rozwarta mogiła, choć w niej trumna, 
drogie nam szczątki kryjąca, to przecież 
nie znaczy to, że teraz ktoś wśród nas 
umarł, lecz, że ktoś w sercach naszych 

Na jednym z takich grobów w tej 
chwili stoimy. Uczy on nas, że był znako 
mity profesor, dla którego audytorjum 
bywało za małe w największych salach 
uniwersyteckich, profesor, który posiadał 
wielką świetną sławę naukową., pracując 
w takich warunkach, z własnej woli, ja­
kie były nie do zniesienia dla najuboż­
szych z pośród jego słuchaczy. 

Składając w imieniu rządu Rzeczypo­
pospolitej najgłębszy hołd pamiąci Lele­
wela, wyrażam gorące pragnienie, aby 
nietylko jego śmiertelne szczątki od tej 
chwili po wieczne czasy pozostały wśród 
nas, lecz aby wstąpił w nas duch Jego 
ofiary i aby pozostał między nami na 
zawsze". 

Po przemówieniu p. ministra trumnę 
złożono do mauzoleum .• 

Litewski ,,dzień żałoby'' 
pobiciem kilku Polaków zakończył • 

su~ 

WILNO, 9. 1 O. (tel. wł.) Z pog ·anicza wzięli udział również członkowie rząd11 Ji­
donoszą, że Związek Oswobodzenia Wilna tewskiego. 
we wszystkich miejscowościach pogranicz W związku z akcją komitetu „osw0bo · 
nych, miasteczkach i osiedlach, przygoto- dzenia Wilna" nadchodzą wiadomości, że 
wał program „żałoby" na dzień 9 paździer- podczas kwesty doszło w miasteczku Sza 

K t ł f k I • nika. Na terenie Litwy w dniu tym odbyły wie do krwawych awantur, wywołanych 
a as ro a O eJOWa się t. zw. żałobne pochody ze sztandararn: przez związek strzelecki. W czasie tych 

(dokończenie) i śpiewem. W strażnicach litewskich na·J zajść pobito 5 osób narodowości polskiej, 
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Nowy regent rumuński 
Został nim Saratzeanu 

BUKARESZT, 9.10. ·wspólne posiedze 
nie Izby i Senatu, zwolane jako zgroma­
dzenie narodowe w celu wyboru nowego 
członka Rady Regencyjnej rozpoczęło się 
dzisiaj w południe. 

W wyniku wyborów na ogólną Ho.;ć 
493 głosujących Saratzeanu, prezes ;e· h:­
go z wydziałów trybunaht kasacyjnt' :.:o t:­
zyskał 44." głosów, został przeto • 1 ,„ .. · 1: 

wybr:11 ,('go. (PAT) 

Smierć 
Jacka Malczewskiego 

W Krakowie zmarł wczoraj prof. Jacek 
Malczewski, jeden z największych twór­
ców, jakich Polska wydała, autor licznych 
dzieł, przeważnie kompozycyj figuralnych, 
kontynuator dawnych tradycyj w po!skiem 
malarstwie i bezpośredni na st~rxa wielkie.­
go Matejki. 

Tabela wygranych. 
ostatniego dnia ciągnienia 
Zł. 405.000 na nr.: 110562. 
Zł. 5000 na nr. 34767. 
Zł. 3000 na n-ry: 18027 48076 65410 

83864 155334 166624. 
Zł. 2000 na n-ry: 2742 21407 33472 

67460 73539 100753 104934 120153 
120342 127357 142356 142620 144856 
163987. 

Zi. 1000 na n-ry: 47558 109941 
130063 136206 159625 162730 173810. 

Zł. 600 na n-ry: 3941 20815 5226& 
53130 60880 69591 88788 90905 98514 
99989 106421 131611 156396 162842 
172971 175828 178888 183900. 

W Pociągu osobowym jechał oddział granicą zostały powywieszane czarne, żałob ponieważ Polacy nie chcieli złożyć żąda­
Nojskowy, złożony z 66 żołnierzy z 2 pułku ne chorągwie, a oficerowie nosili czarne o- nych od nich przez szaulisów ofiar pienięż­

paski na ramieniu. W szkołach odbyły się nych. Podobne zajścia zdarzyły się w Wil-
strzelców konnych w Hrubieszowie. specjalne odczyty o utracie i znaczeniu Wil komierzu, gdzie poturbowano kilka osób- ----------------

żołnierze jechali do Grudziądza. na jako stolicy. W uroczystościach tych za rzekome antypaństwowe wystąpienia. Losy do pierwszej klasy 
Lista ciężko rannych wojskowych, u- 20-tej loterji państwowej są już do nabycia 

kahtor wymiany i loterjł 

:::::;~;;:::w. szpitalu w Dęblinie jest Niesłychane sceny w Opolu s::i~~;k~;::~:~ 
. 

1
.' i CZU ' zapsa aum, Adwokat niemiecki bezpodstawnie oskarża w piątej klasie 19 loterji państwowej firm8 

1) p 'tr w t k 2) s Elb I filji nie posiadam 

3) jozef 1~arałuk, 4) Jan Bender, 5) Serg- I k• h d • .k wypłaciła przeszło 100.000 wygranych 
iusz Orł.~Chowski, 6) AlekMttd1l:r CZ)"Żew-. po s IC z1enn1 arzy natychmiastowa wypłata wygranych. 
ski, 7) \-Mlns SJ)'!dł.tJU~ SJ jl)uf Maa.ł Opule 9 pątd.Uer.uika. ł Oburzeni dż.iennikarze polscy opuścili 1 
mon, Sl \l'iła~Jt~ław Seleba, W) Stanisław~ ~~.w_ ~rzeclm d1uu roz-px-aw1 o pl}bL· bezzwłocznie salę, poczem złożyli grem- Zł. 500 na n-:ry: 464 2573 3358 8660( 
Pałasz 11) józef Huzar 12) Jan Rataj da arl;y-stów polskich w Otiolu, przesh- jalny p1·otest do przewodniczącego eądil, 4518 6253 · 6165 7078 7120 7494 7605 

13
) k '

1 
. M • S ' . k" 

14
) J ' chiwano w dalszym ciągu świadków~ - następnie opuścili Opole. 8272 15042 16098 16695 18448 19~221 

0 e1arz . ~rJan . zy~ans i, ~n poszkodowanych. Po przerwie przewodniczący odczytał 21022 21355 22101 23458 23770 24307/ 
Sywonof, 15) Piotr C1chon, 16) Maksymd- Artysta Wende, składający zeznania protest dziennikarzy polskich, nawiązu- 24405 25234 25601 29377 30270 32395 
fan Winduk, 17) Jan Kozenhut. w języku niemieckim, oświadczył, iż ze- jąc do czego obrońca Ki.witz oświadczył, 37422 41631 42974 43811 44527 45509, 

Prócz tego znaJ"duJ·e 'się J'eszcze w sz ._ znanie, jakie złożył, że był bity, nie jest iż obowiązkiem jego jest wiedzieć i do- 46107 47420 47959 48450 49534 526041 
. . pt prawdziwem, zeznał tak bowiem dlatego, nieść wszystko, co dotyczy sprawy. Prze- 53730 54158 56437 56717 56905 57063 

talu 6 osób w sta01e nieprzytomnym, wsku- iż namówił go do tego dyrektor o_rkiestry wodniczący zakomunikował wówczas, że 57608 57692 58279 59455 60572 63564 
łek czego nie można ustalić ich nazwisk. katowickiej, obecnie zaangażowanY. do o ile zdołał ustalić, oskarżenie Kiwitza by 65156 65987 68784 68894 71108 74816, 

Stan wszystkich rannych jest bardzo Teatru Wielkiego w Warszawie. ło niesłuszne, gdyż podane przezeń fakty 75535 76507 78158 78764 78764: 81450 
ciężki Zeznanie to wywołało duże zdziwienie nie miały miejsca. 81669 82734 84255 84464 87608 88566 

'
0 

. . . . na sali. Przewodniczący polecił wezwać Zeznający następnie irobotnik niemiec 89315 91143 91211 92846 95723 96897\ 
W ębb~e zmob~hzo.w.ano wszystkich telegraficznie dyr. Kwiatkowskiego. ki, Lange, zaangażowany do pamocy pod- 96947 98442 98647 102625 103860 104984 

iekarzy szpitalnych 1 m1e1scowych1 celem Następnie obrońca Kiwitz oświadcza czas występów teatru palskiego w Opolu, 106366 108041 108916 109437 109592 
dokonania zabiegów chirurgicznych. sądowi, iż przedstawiciele prasy polskiej, złożył zezna.nie analogiczne do zeznania 110120 110547 110638 111336 111412 

Szpital otoczono silnym kordonem po- obecni na sali, informują świadków, któ- Wendego. 111703 113969 114614 118383 118490. 
ttc·· rzy jeszcze nie zeznawali, o zeznaniach, Na tern posiedzenie dzisiejsze zairnń- 120243 124427 125755 126716 1~7727 

Jl. . . jakie miały miejsce w czasie ich, pra czono (o godz. 19-30), odraczając roz- 128318 130209 131237 131669 134385 
Przed szpitalem gromadzą się tłumy wem nakazanej, nieobecności. prawy do jutra, do godziny 9 rano. (AW) 136263 139652 140318 141752 143411' 

'udzi. -- · ' 143902 144576 147723 148453 15108li 

Do szpitala przybył sędzia śledczy z Rozłam ws'ro'd komun1·sto'w 153240 154127 155580 159577. 162617. • . . 164037 164124 164593 164791 166160 
telechowa, ktory prowadzi dochodze01e. 167992 169381 170394 172417 173688 

a l§ll:eJlill§ll§l[§]l§lffil§ll§l l§ll§l l§ll§Jl§I 
KINO-TEATR 

LUNA 
Dziś i d~i następnych 
Superfilm produkcji 

Europejskiej 

MARKIZ D,EON 
RYCERZ 

M-me D,AMOUR 
Wiekie arcydzieło filmowe z czasów 
p_anowania słynnej kochanki Ludwika 
XV, oraz krwawych rządów w RosJ 

szaleńca na tronie 
W rolach głównych · 

Liana Haid 
jako Markiz D,EON 

Hr. Agnes Esterhazy 
jako M-me D,AMOUR 

Fritz Kortner 
jako Car Piotr III 

a l§ll§lfill§ll§J(§)ffil§l[§Jl§ll§l(§)(§)li)l§I 

polskich i francuskich 
.WARSZAWA, 9.10. (tel. wł.) W~ Ko­

munistycznej Partji Polski, nastąpił rozłam. 
Poprzedziło go plenarne posiedzenie ko­
mitetu centralnego partji, na którem delegat 
międzynarodówki komunistycznej, Leński, 
zażądał od t. zw. opozycji prawicowej, 
aby wyrzekła się poglądów, które wyłusz­
czone były w dwu broszurach Brandta o 
wewnętrzno - politycznej sytuacji w Polsce. 

Opozycja K. P. P. stanęła na stanowi­
sku, że komuniści powinni uznać, że Pol­
ska przechodzi okres stabilizacji kapitaliz­
mu, iż rewolucja światowa przynajmniej w 
najbliższej przyszości jest nieziszczalna i że 
należy dążyć do porozumienia z P. P. S. 
celem stworzenia wspólnego frontu socjali­
stycznego w Polsce. 

Natomiast międzynarodówka komuni­
styczna i większość komitetu centralnego 
partji wypowiedziała się przeciwko próbom 
porozumienia z P. P. S., nazywając program 
tej partji faszystowskim. 

Ogłoszono jednocześnie odezwę do ko­
lllllnistów polskich, w której wzywano ich 
do wzmocnienia walki rewolucyjnej zarów­
no przeciw rządowi, jak i przeciw wszyst­
kim partjom socjalistycznym, a wi~c pol­
skiej, białoruskiej i ukraiń~kiei. 

Paryż 9 października. 
Coraz wyraźniej zaznacza się rozłam 

w łonie francuskiej P.artji komunistycz· 
nej. 

Usunięto Semarda, który był przez 
czas długi sekretarzem jeneralnym par­
tji. 

Z drugiej strony, wydalono z partji 
radcę komunistycznego, Lauze'a, za U· 
czestnictwo w podróży, mającej na celu 
zbadanie stosunków w Europie środko· 
wej. 

Poza tern dwu innym radcom grozi 
to samo. 

Wyłączenie jednak Lauze'a ze stron­
nictwa wywołało protesty ze strony ko­
munistów okolic Paryża, a dwie komuni­
styczne rady miejskie przesłały zbiorowo 
swą dymisję do biura politycznego par­
tji. 

Prowadzi się też w dalszym ciągu o­
czyszczenie redakcji „Humanite". 

Pod nową i·edakcją, narzuconą przez 
Moskwę, organ ten bolszewicki piorunu­
je na zdrajców i ogłasza odezwy, wyka­
zujące konieczność zaprowadzenia wszę­
dzie dyscypliny partyjnej. 

176521 177159 177390 f80845 183409 
183897 184791. 

a++++++„••••••a 
+ •:• CZAlłY •:• t 
~ ·····~·················· . DZIS i DNI NASTĘPNYCH • 

• Dziś pierwszorzędny program + 
: Szczyt amerykańskiej sensacji +. 
+ W szponach : 
t Żółtych Djabłów i 
• W roli g·łównej • 
• ulubieniec Łodzi • 

i Richard Dix : • • • Nad program: , • 
• KO~lEDJA AMERYKAftJSKA • 
• w 2-ch aktach • 

• Na pierwszy seans codz. od 4 do 6 • 
• pp.w soboty i niedziele od 12-3 pp. • 
• wszystkie miejsca po 50 gr. • 

+ Orkiestra powiększona • ' a++••••••••„••o 
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k yty- cel podróży Mac Donalda 
10 październik. 

Wyjazd Mac Donalda do Ameryki o 
łyie przypominał wyprawę Jazona po złote 
runo do bajecznej Kolchidy, że obie te po­
dróże owiane były mgłą legendy i tajemni­
czości. 

Przez grube, pilnie strzeżone mury Bia­
łego Domu w Waszyngtonie nie przecieka­
~Y do chytrych uszu reporterów te ważkie 
dta całego świata słowa, jakie w poufnej 
wzajemnej rozmowie zamieniali z sobą 
dwaj najwyżsi dostojnicy dwóch najpotęż­
ni~j .:;zych państw świata: prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Hoover, i premjer jego 
Królewskiej Mości Wielkiej Brytanji Mac 
C>onałd. 

Z mgławicy przypuszczeń i mniej lub 
Nięcej uzasadnionych hipotez co do treści 
lej konferencji wyprowadza nas ostatecz­
nie urzędowy komunikat rządu angielskie­
go, stwierdzający, że tematem obrad wa­
szyngtońskich była kwestja rozbrojenia 
morskiego. 

Rządy amerykański i angielski doszedł­
szy w materji tej do prowizorycznego po­
rozumienia, na dalsze obrady rozbrojenio­
we zaprosić pragną reprezentantów innych 
mocarstw morskich, , a więc Włochy, Fran­
cję i ]aponję, wychodząc ze słusznego za­
łożenia, że tylko wspólna akcja i wspólna 
umowa wszystkich zainteresowanych na 
morzu państw sprawę tę pchnie na kon­
kretne tory. 

Punktem wyjścia dla obrad przyszłej 

konferencji rozbrojeniowej będzie ratyfi­
kowany w roku 1928 pakt Kelloga, oraz 
traktat waszyngtoński z r. 1922. 

Uchwalono wprowadzić zasadę paryte­
tu, obowiązującego wszystkie kategorje 
wojennych okrętów, oraz przeprowadzić 
zakaz posługiwania się łodziami podwod­
uem. 

Jeśli w najbliższym czasie dojdzie do 
łkutku wielka morska konferencja rozbro­
jeniowa to będzie ona bezsprzecznie jedną 
z zasług Ameryki. Będzie ona nawet pew­
nego rodzaju rehabilitacją tego kraju w 
opinii śwlata1 który pamięta doskonale, ja­
kie machinacje kontr-rozbrojeniowe czyni­
li agenci kilku amerykańskich zakładów 

przemysłowych, gdy dwa lata temu delega­
ci państw morskich debatowali w Genewie 
nad sposobami zlikwidowania zbrojeń 

QI Orskich. 

Były to wielkie prywatne fabryki 
lletalurgiczne, wyrabiające armaty, amuni­
eje, blachy pancerne, torpedy i t. d., które 
lękały się, że przeprowadzenie ogólnego 
rozbrojenia morskiego zaszkodzi ich najży­
wotnieiszym interesom. Inżynier Shearer, 
który z ramienia powyższych firm przepro­
wadzał całą tę krętą akcję w Genewie, 
złożył obecnie sensacyjne rewelacje, wy· 
świetlające dwuznaczny stosunek amery· 
kańsklego przemysłu wobec pięknej idei 
pacyfistycznej. Poruszyły one ogromnie 
opłnJt całych Stanów Zjednoczonych -
l kto wie, czy nie wpłyn~y oa Hoovera, że 
ów zajął się tem energiczniej sprawą osta­
tecznego zlikwidowania morskich zbrojeń. 

Nie trzeba jednakowoż wierzyć, że sa­
rna podróż Mac Donalda przedsięwzięta 

została do Ameryki pod hasłem pacyfika­
cji świata1 która w labourzystowskim ga­
binecie angielskim znajduje silne poparcie. 
Oprócz ogólno światowych zagadnień po­
ruszył napewno premjer angielski kwestje, 
stojące w ścisłym związku 1 interesami 
wyłącznie tylko Wielkiej Brytanji. Anglja 
pragnie znaleźć z Ameryką wspólną plat­
formę nietylko w swojej działalności po­
kojowej. Sytuacja ekonomiczna Anglji 
przedstawia się w ten sposób, że oparcie 
się przemysłu i kapitału brytyjskiego o prze 
mysł amerykański, względnie ich fuzja, 

, ~rzyniosłoby_ Anglji olbrzymie korzyści. 

Minął bowiem czas, gdy przemysłowcy 

z nad Temizy łudzili się, że zwycięsko 

przeciwstawią się wzrastającej z roku na 
rok potędze dolara. Dziś doszli oni do 
smutnego przeświadczenia, że walka z nim 
jest arcytrudna, że rynki światowe zosta­
ją vowoli wchłonięte - i to bezpowrot­
nie - przez potężną ekspansję amery1kań­

ską. I właśnie przeświadczenie to każe 

przemysłowi angielskiemu wejść w k:;m­
promis z amerykańskim, każe mu ~wego 

dotychczasowego cichego wroga wziąć one w ścisłej tajemnicy. NiewyklUCUlltt 
za głośnego wspólnika. jednak, że gdyby nie dały one pozytyw-

Inna rzecz, czy tego rodzaju koncelł" nych dla Anglji wyników, premjer angielskf 
cja zgadza się z interesami samej Ameryki, wyprze się, że kiedykolwiek ekonomiczne 
i czy, mając ogromny apetyt, dopuści ona sprawy poruszał i oświadczy, że jedynyir 
do pełnych stołów zysku drugiego współ- i istotnym celem jego podróży do Ameryld 
biesiadnika.„„ była li tylko chęć zrealizowania tych idei, 

Podróż Mac Donalda za Ocean stoi rów- jakie przyświecają dziś socjali cznej An- ' 
nież w związku z załatwieniem tej ważnej g.1Ji: by przez przeprowadzenie ogólnegc 
dla Anglji sprawy. Niewiadome są wyniki rozbrojenia morskiego przyśpieszyć ogólne 
tych pertraktacyj - narazie trzymane są treuga Dei świata. M. 

,~ . ' ... ' . '• • .,._, . , .- ~ ~ ·, , \ • ~ '.,.. • . . '„ \ -- „ - . - • . -

Polityka międzynarodowa -
Tragikomiczny film 

na ekranie dyplomacji bolszewickiej 
Od własnego korespondenta „Hasła" 

Paryż, w październiku 1929 r. I w artykule, opisującym „dezercję" ex-dy­
„Tawariszcz" Biesiedowski pierwszy gnitarza bolszewickieko. 

radca Polpredstwa" tutejszecro i charge „Odchylenie" Blesledowskiego musial9 być 
, . " . . ~ . niema.le, skoro rzłd sowiecki wydelegował do 

d affa1res w czasie meobecnosc1 Dowga- Pa.ryża. samego aż ltojzemna.nn•a., członka. pre-
lewskiego, ogłoszony został dziś przez ko- zydjam CentNlnej Komisji :Kontrolującej l 
munistyczną „Humanite" za nikczemnego Jedaego z najwybltnie.Jszych obe()Die czeki-
kontr-rewolucjonistę i zdrajcę Sowietów. stów. Jest on w;v~a.lifikowa.nym specJaust, i>d 

Zd 
· · k · · · · t tłumienia „herezyj partyjnych i w tym wła.ś. 

aJe. Się . wsza ze, .z~ me sprawia mu .o nie charakterze odbywał jui podróże do :Bygi, 
nadm1ernej przykroSCl - Jepsze, W kaz- Berlina, Londynu, etc„„ 

dym razie, najdotkliwsze obelgi, aniżeli Biesiedowski musiał być dokładnie 
apologiczny... nekrolog, którego uniknął poinformowany o metodach które stosowa­
jedynie dzięki, swoim wyjątkowym zdoi- ne były przy „nawracaniu grzeszników" 
nościom gimnastycznym. Biesiedowski w całym szeregu innych placówek dyplo­
porzucił bowiem zaszczytne sta.n::iwiskv matycznych zagranicą, gdyż kategorycz­
dotychczasowe, w sposób absolw.nie niez·- nie odmówił rozkazowi natychmiastowe­
godny z przepisami protokułu dyploma- go udania się do Moskwy celem udziele­
tycznego i srodze kompromitujący jego nia wyjaśnień ... 
zwierzchnią władzę moskiewską: uciekł Wiedział, że wielu jego kolegów do­
z gmachu ambasady, przeskakując przez tychczas siedzi w więzieniu, a niektórzy, 
trzymetrowy mur, okalający posesję! wogóle, zginęli bez śladu! Ba, posunął 

„Najmniejsze odchylenie od przewod- swoją przezorność tak daleko, iż bezpośre­
niej linji rewolucyjnej, wytkniętej na o- dnio po rozmowie z Rojzenmann'em za­
statnim kongresie Międzynarodówki Ko- czął pal'ować manatki, zdecydowany 
munistycznej, sprowadza myśl na ma- nie pozostawać już ani chwili dłużej na 
nowce białogwardyjskiej ideologji reak- rue de Grenelle, prawdopodobnie przy­
cyjnej", znacząco przestrzega „Humanite" pomniał sobie tajemniczą historję tru-

Konieczność odrodzenia 
Twórcze zadanie nauczycielstwa 

Czasy przedwojenne stworzyły typ 
nauczyciela bojownika. Pracownik na 
polu oświaty był człowiekiem idei, któ­
ry dążył do podniesienia kultury narodo­
wej, gdyż w niej widział ostoję przetrwa­
nia niewoli. Stąd wypłynęło przodujące 
stanowisko nauczycielstwa w życiu spo­
łecznem, poczucie godności, przekona­
nie, że się jest potrzebnym i że z ubytkiem 
każdego z nas Polska traci żołnierza, 
walczącego w ciągłej codziennej pracy 
przy nauczapiu jawnem, czy pot.ajemne~. 
To dodawało sił moralnych, budziło ufnosć 
poszanowanie a często cześć wśród mło­
dego pokolenia. 

Czasy się zmieniły. ldeologja dostoso­
wywania wszystkiego do walki o niepo­
dległość przeżyła się. W miarę jej prze­
żywania nauczycielstwo nie zdążyło prze­
wartościować swego stanowiska w spo­
łeczeństwie i zostało zepchnięte na drugi 
plan obecnego życia, którego szybkie 
tętno nie pozwala na pozostawanie na u­
boczu. I oto ma się wrażenie, że tej nie­
dawno przodującej grupie społecznej 
zbrakło sił żywotnych. Niedostatecznie 
zorganizowane, zubożałe niepewne jutra, 
szukające w swej pracy zaspokojenia co­
dziennych potrzeb, zostało nauczyciel­
stwo jakby usunięte poza nawias twór­
czej pracy, którą tak intensywnie pro­
wadzi Polska Odrodzona. 

Z dawnemi hasłami nie może dziś sta­
nąć wobec młodzieży powojennego poko­
lenia, bo nie będzie zrozumiane. Wzaje­
mna niechęć i współzawodnictwa odbie­
ra dzisiejszemu nauczycielstwu aureolę, 
którą b)lło otoczone. Przez łamy prasy 
przewija się coraz częściej krytyka tego 
stanu. Powtarzające się od czasu do czasu 
tragiczne wypadki na terenie szkół jako 
wynik powojennej psychozy spotykają się 
w niezorjentowanem społecze11stwe z o­
stremi zarzutami, skierowanemi przeciw 
nauczycielstwu. A tymczasem właśnie o­
bojętność społeczc!lstwa dla zagadnie11 
szkolnictwa jest główna przyczyną trage-

dji młodocianych, płynącą z braku porozu­
miewania się domu ze szkołą. 

Jakie zagadnienia interesują dzisiaj o­
toczenie młodzieży? Przedewszystkiem 
matura i to nie jako problemat zasadni­
czy, ale praktyczny; wszystko co dzisiaj 
interesuje społeczeństwo w szkolnictwie 
sprowadza się do praktycznego ułatwie­
nia życia w okresie szkolnym lub na przysz­
łość. 

Pozatem otoczyła szkołę obojętność zu­
pełna, nic też dziwnego, że dezercja na­
uczycielstwa do innych zawodów, a cho­
ciażby pragnienie takiej dezercji jest co­
raz częstszym objawem nienormalnych 
warunków życia na polu oświaty. A prze­
cież szkolnictwo nasze nie jest skostniałe. 
Gdy je porównamy z Zachodem widzimy, 
że pulsuje w niem o wiele bujniej­
sze życie. 

Istnieje więc warsztat, ale pracowni­
kom przy nim stojącym zbrakło twórczych 
sił. Paca pedagogiczna wyklucza robienie 
z siebie maszyny nie ten jest więc dobrym 
nauczycielem, który co rok z tą samą do­
kładnością powtarza wykład, ale ten kto 
w pracę pedagogiczną wkłada żywego du­
cha, przenika nim obcowanie z mło­
dzieżą. 

Gdy się żywym duchem wypełni wza­
jemny stosunek ludzi, każda indywidual­
ność staje się ciekawa i nie przechodzi 
się wtedy z obojętnością koło drugiego 
człowieka chociażby on miał lat kilka­
naście. A gdy nie patrzy się na gromadę, 
tylko na poszczególne jednostki odczuwa 
się potrzebę kształtowania, zaszczepiania 
i pogłębienia kultury duchowej. 

To właśnie jest tern twórczem zada­
niem, które nauczyciel winien sobie dzi­
siaj postawić. Przez pogłębianie własnej 
kultury duchowej i szerzenie jej wokół 
stanie slę nauczycielstwo znowu przo­
dującą grupą, społeczną. W przeciwnym 
razie brak wytkniętego celu zepchnie je 
do roli wvkonawców codziennych zadań. 

- Dr. Marja Kuźmińska. 

pów, odnalezionych w podziemiach „po:J 
predstwa" berlińskiego, zagadkowe znik~ 
nięcie kilku urzędników, sprowadzonycb 
z Moskwy do londyńskiego „Arkos'u", 
etc.... Zrozumiał, iż przywilej ekstery­
torjalności gmachu ambasady może stać 
się zgubnym dla niego, dla jego, żony i dla 
jego dziecka .... 

Ale i Rojzenmann, nie bacząc na brak 
wszelkiego wykształcenia, okazał się 
wytrawnym psychologiem i doskonałym 
detektywem. Biesiedowskiemu, zamierza• 
jącemu dyskretnie opuścić gmach amba· 
sady, zastąpili drogę dwaj odźwierni-cze­
kiści, oświadczając, iż dostali formalny 
nakaz od delegata moskiewskiego przesz· 
kodzenia mu w wyjściu na ulicę, poniewai 
znajduje się on pod aresztem domowym. 
„Nie zwróciłem na ich słowa uwagi i 
szedłem dalej - wówczas jeden z portje­
rów skierował w moją stronę tufę rewol· 
weru, krzycząc: „Jeszcze krof. a zabij«; 
was na miejscu! Marsz z powrctem do po­
koju"!. Sytuacja wyjaśniła się zupełnie: 
dalszy pobyt w poselstwie grm ił mi nie­
chybną śmiercią. Nie było rady - udałem, 
że poddaję się bez szemrania mojemu lo­
sowi, w rzeczywistości zaś minąłem po­
czekalnię i pobiegłem z całych sił do o­
gródka, gdzie wdrapałem s.ię na mur ł 
przeskoczyłem do sąsiedniej posesji", -
upowiada dzieje swojej dramatycznej U• 
cieczki Biesiedowski. Wyrobknie gim• 
nastyczne może, jak widać z te~ przygody 
oddać cenne usługi nawet i typlomacie, 
zwłaszcza - bolszewickiemu ... 

Biesiedowski jest wszakże dubrym m~ 
żem i ojcem, z chwilą przeto gdy od· 
zyskał wolność osobistą, poctął myśle~ 
o ocaleniu swojej rodziny. Dy~emat niez· 
miernie trudny do rozwiązania liczyć na 
to, że Rojzenmann zgodzi się dolnowol· 
nie wydat takich zakładników, byłoby 
dowodem karygodnej wprost naiwności, z 
drugiej natomiast strony, jakteż zwracać 
się do władz francuskich z pro~bą o inter­
wencję, skoro cały dom na rue de Greneł· 
le uznany jest za nietykalny?! W tern cięż· 
kiem położeniu rozstrzygająq rolę ode· 
grał fakt nieobecności w Paryżu amba· 
sadora Dowgalewskiego, n.:i.s} ut~k czegt 
Biesiedowski, który w p0J... .i•ł Moskwy 
był już „zdrajcą" bolszewickii-r•, uchodzi! 
tutaj oficjalnie wciąż jeszcz1.o za charge 
cl' affaires sowieckie.go.. Z tego wię~ ty.tułu 
przysługiwało mu chwilowo prl\wo wpro· 
wadzenia policji francuskiej '.to· ekstery· 
torjalnego w normalnych wan.l\lkac.h gma· 
chu polpredstwa paryskiego i, jak łatw.Q 
domyślić się można, z przy':""ileju tegq 
slaorzystał on bez wahania. t{ojzenma1in 
- zaskoczony powrotem Bies~dowskiego 
w asystencji komisarza dziel.iicowe~o . i 
oddziału posterunkowych - · skap1tulo· 
wał odrazu.„ Zasekwestrowan\ ró,dzina i 
kufry pana charge d'affaires ,p.okojnie o­
puściły rue de Grenelle - ep1log, jak w 
dobrym filmie amerykański1'1. Z dro.bn~ 
jednak zmianą: skrucha ex-bolszewwka 
została wprawdzie wynagrodz;ma - Bie.. 
siedowski" zdołał uniknąć śmil"rci, ale wy· 
stępek „czarnego charakteru" uszedł be7· 
karnie - Rojzenmann spraw1'wać będz11 
nadal czynności łorquemady moskiewskie­
go. A gdyby Biesiedowski nie umiał s~a:· 
kać tak świetnie? ... Podobno, bolszewtCJ 
- nauczeni doświadczeniem - mają +a<. 
miar podwyższyć mury we _ wszystkiclł 
swoich placówkach za~r. o 5 metrów. 
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ZBYTECZNE LAMENTY 
Czarnowidztwo czynników opozycyjnych 

Czarnowidztwo czynników opozycyj- ł zują ostatnio dokonane w tym kierunku 
'lych, stale dopatrujących się objawów obliczenia banki polskie ogółem korzysta­
l\ryzysu w naszej gospodarce państwo- ją z 600 miljonów zł. kredytów zagranicz­
wej wyładowuje się w ostatnich czasach nych, z których czwarta część mniej więcej 
w szeregu rozpjiczliwych niemal przepo- przeznaczona jest na okres bezterminowy, 
wiedni, grożących nam najstrasżliwsze- resztą zaś dysponują banki na wymó­
~i wprost kataklizmami, jeśli 'nie nastą- wienie. 
pi jakiś „przewrót majowy na opak", Ważnym jest przy tern dla nas obja­
któryby dał rządy do · rąk tym właśnie wem, że właśnie te kredyty tak zwane 
żywiołom, jakie w maju 1926 roku, od- krótkoterminowe w praktyce przeznaczone 
sunięto od sferu nawy państwowej. ·- są na stałe operacje w Polsce, a niema żad 
Użalanie się to· prasy partyjnej i pełne nych podstaw do obawy, by po pod­
złowrogiego pesymizmu uchwały klu- niesieniu stopy procentowej przez Bank 
bów sejmowych skłonić nas powinny Angielski i inne nastąpić miała w tym kie­
do objektywnego zapoznania się z istot- runku jakakolwiek zmiana na gorsze. Nie­
nym stanem położenia gospodarczego i zależnie od tego rząd stale dąży do 
finansow~go . . _Ta bowiem sprawiedl.i~a poprawy sytuacji i na tern również polu 
objek~ywna ocena da nam możność po.szukując nowych kapitałów. · 
zorjentowania się, co myśleć nam wolno Konjunktury w tym kierunku układają 
o płaczliwych lamentach naszych zawo- się dla nas niezmiernie korzystnie zarówno 
dowych opozycjonistów. - z uwagi na osiągnięte przez nas wyniki 

razem była Wystawa Poznańska jak i z 
uwagi na realną współpracę Polski na 
polu międzynarodowem, której korzystną 

ocenę dla nas czynników zagranicznych 
zaświadczył przed całym światem jedno­
głośny niemal wybór Polski do Rady Ligi 
Narodów. .Wysiłki nasze zarówno w 
dziedzinie rozbudowy gospodarczej włas­

nego terytorjum, jak i na polu wspólnej 
rozbudowy życia Europy, zdobyły nam 
niewątpliwe już zaufanie czynników mię­

dzynarodowych, dla których jedynie real­
na praca dnia codziennego ma znaczenie 
rozstrzygające. -

Wbrew też wszelkiemu krakaniu na­
szych zawodowych czarno widzów z ca­
łym spokojem i z całą pogodą możemy 

spoglądać w przyszłość: wyścig pracy 
dokonywa się u nas istotnie i prowadzi nas 
niechybnie do celu 

J. w. 
Stan rzeczy u nas - trzeba sobie to pracy gospodarczej w kraju, których wy-

~wiedtieć uw~ę~e~ejut z~~ey ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tylko od nas samych. Współczesne orga-
nizmy państwowe żyją życiem skompli­
kowanem, iż odgrodzić się jedne od dru­
gich w zupełności nie mogą ani na krót­
ki nawet moment, a temsamem zależne 

aą stale od siebie. Te czy inne konjunktu­
ry w jednem państwie wywierają głę­

bokie · wpływy na życie gospodarcze 
drugiego państwa. 

Po tern zastrzeżeniu iż nie sami tylko 
urabiamy swe życie gospodarcze, lecz 
tu prócz nas działają wpływy całej Euro­
py, zabliźniającej dopiero swe powojenne 
rany - przejdziemy do stwierdzenia, że 
aytuacja walutowa w Polsce kształtuje się 
obecnie zupełnie pomyślnie. Pamiętamy 

niewątpliwie wszyscy jak peśymistycznie 

brzmiały z ko11cem r. ub. proroctwa mal­
kontentów na ten właściwie temat w 
związku z biernością naszego bilansu 
handlowego trwającą, przez czas dłuż-

11y. Obecnie gdy w lipcu r. b. nastąpił w 
tym kierunku przewrót - jak sądzić moż­
na zupełnie zdecydowany - czynniki o­
pozycyjne przestały wspominać zupełnie 

a bilansie handlowym, jakgdyby dodat­
nie kształtowanie się jego nie miało wy­
wierać żadnego korżystnego wpływu na 
sytuację walutową kraju. 

Posiedzenie Komisji Prawno-Administracyjnej 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi 

W dniu 3 b. m. odbyło się w lokalu 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi 
posiedzenie Komisji Prawno-Administra­
cyjnej. Na posiedzeniu tern m. in. spra­
wami rozpatrywano ankietę Prezydjum 
Rady Ministrów w sprawie administracyj­
nego podziału państwa. Biuro Izby przy-
gotowało na posiedzenie obszerny refe­
rat, poparty odnośnemi wykresami wy­
kazuj ącemi nierównomierny administra­
cyjny podział. Komisja po wysłuchaniu 
referatu przyjmując go w całości uchwali­
ła na ważniejsze pytania ankiety wyrazić 
następujący pogląd. 1) Utrzymać dotych­
czasowy trójstopniowy podział państwa na 
województwa, powiaty i gminy. 2) Wpro­
wadzić w życie samorząd wojewódzki, 
przyczem w skład jego wejść winni rów­
nież przestawiciele samorządu gospodar­
czego. 3) Wprowadzić sądy administra­
cyjne dla kontroli legalności aktów ad­
ministracyjnych przez czynnik obywatel­
ski i _sędziowski. 4) Dokonać faktycznej 
decentralizacji zespule:nia urzędów pań­
stwowych, działających dotychczas o­
drębnie od administracji ogólnej. 5) Uz­
godnić pod względem terytorjalnym po­
dział dla celów administracji ogólnej z 
podziałem dla celów administracji nie-

zespolonej (Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Kolei i t. p.), tak, aby się one pokrywały. 
W szczególności podniosła Komisja 
konieczność utworzenia w Łodzi jako 
w siedzibie jednego z najbardziej uprze­
mysłowionych województw następują­
cych urzędów Il instacji: Sądu Apelacyj­
nego, Dyrekcji Kolei, Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów, Zakładu Ubezpieczeń od Wy­
padków, Zakładu Ubezpieczenia Pensyjne­
go Pracowników Umysłowych i Dyrekcji 
Ceł. 

W związku z pismem Generalnego 
Konsulatu w Berlinie, skierowanem - na 
życzenie berlińskiej „Forschungstelle fi.ir 
den Handel" - do Izby Przemysłowo­
Handlowej w Łodzi w sprawie bezpłat­
nych dodatków reklamowych przy zakupie 
towarów stwierdzono, że dodatki owe, ja­
ko jeden ze środków nieuczciciwej konku­
rencji nie są jeszcze w okręgu łódzkim sto­
sowane w takiej formie, aby zachodziła 
potrzeba ustawowego jej uregulowania. 

W sprawie kosztów egzekucyjnych, po­
bieranych przez komorników uchwalono 
załatwienie tej kwestji odłożyć do odpo­
wiedniego jej wyświetlenia. 

Ponadto załatwiła Komisja szereu in­
nych spraw mniejszej wagi. 

KINOMIMOZATEATR 
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Nadwyżka w dochodach 
z monopoli państwowych 

we wrześniu r. b. 
Dochody Skarbu Państwa z monop-0-

l~w państwo~ych we wrześniu r. b. wyno-' 
siły 88,8 mi!J. zł. co w porównaniu z 
wpływami z monopolów we wrześniu 1928' 
r., wynoszącemi 77,9 milj. zł. daje w r. b. 
nadwyżkę dochodów o 10,9 milj. złe 

Wpływy z podatków 
pośrednich 

w ubiegłym miesiącu 
Wpływy z podatków pośrednich we 

wrześniu r. b. osiągnęły kwotę 16.200 OOO 
zł. co wobec sumy 14.600.000 zł., osią­
gniętej we wrześniu 1928 r., stanow' 
wzrost o 1.600.000 zł. 

Wpływy z opłat celnych 
Wpływy Skarbu Państwa z opłat cel­

nych od przywiezionych towarów zagra­
nicznych wyniosły (dane tymczasowe) 
we y;rze~niu r. b. 27 milj. zł. podczas gdy: 
w s1erpmu r. b. - 23.700 tys. zł. Wrze­
sień dał więc w porównaniu z sierpniem 
nadwyżkę w sumie 3.300 tys. zł. Cyfry po' 
wyższe nie obejmuia wpłat wolnego mia~ 
sta Gdańska. 

Polskie drzewo dla Niemiec 
Przedłużona automatycznie o rok pol­

sko-niemiecka umowa drzewna obowią-' 
zywać będzie formalnie do dnia 3 t grud-, 
nia 1930 roku. Umowa przewiduje, iż. 
kontyngent drzewa tartego, który ma być 
w tym czasie wywieziony do Niemiec, 
wynosić będzie 1,250,000 metrów sze· 
ściennych. 

Według danych statystycznych wywie„ 
ziono od 1 stycznia do 1 września do Nie, 
miec z Polski drzewa tartego 450,000 me­
trów sześć., chociaż kontyngent do koń\ 
ca roku przewiduje znacznie większą ilość,1 
bo 1,250,000 metrów sześć. Prawdopo-; 
dobnie w miesiącach ku końcowi roku 
wywóz drzewa tartego do Niemiec wzroś .' 
nie, ale całkowitego kontyngentu nie wy. 
czerpie. · 

W kołach fachowyc:1 - przypH~zczają, 
że wywóz drzewa tartt:~·') 1)~14i:;nie w tym 
roku około 800,000 metrów sześć. Ten 
stan rzeczy tłumaczy się zastojem na ryn­
ku niemieckim, wywołanym słabym ru­
chem budowlanym. Drzewa nietartego wy­
wieziono w ciągu siedmiu miesięcy roku 
bież. ogółem 300,000 metrów sześć., co 
razem daje wartość około 90,000,000 zło­
tych. 

Targi Niderlandzkie 
jak zakomunikował Izbie Przemysłowo­

Handlowej w Łodzi zarząd odnośnej wy-' 
stawy, w okresie między 3 a 12 wrześ­
nia b. r. odbyły się w Utrechcie jesien­
ne Targi Niderlandzkie. Łączna liczba wy-; 
stawców wynosiła 890. Szczególnem za-. 
interesowaniem cieszyły się narzędzia f 

Równie korzystny wpływ · na nią wy­
Niera - podkreślimy to w dalszym ciągu 
- równowaga budżetowa, zapewniająca 

nam utrzymanie naszych rezerw finan­
towych w dotychczasowej wysokości, tem­
bardziej, że rząd obecny stoi zdecydo­
wanie na stanowisku koniecznej potrze­
by stosowania rozumnych i celowych o­
uczędności w naszej gospodarce budżeto­

. wej jak dowiedzieliśmy się tego niedaw-

Od wtorku dnia 8 do poniedziałku dnia 13 października wł. 

Superfilm z produkcji „Columbja Pictures" 

Łódź Pod wodna 
I 
maszyny dla gospodarstwa mleczarskiego, 
następnie grupa meblowa, radjo, cera­
mika i środki spożywcze. Z towarów ko­
lonjalnych zwróciła na siebie uwagę upra-'. 

no z otwiadczenia p. · · ministia skarbu Ma­
tuszewskiego. 

Stan gospodarczy Państwa, do które­
ao z kolei przyjść nam w naszych róz­
ważańiach należy, nie jest wplawozie 
Jeszcze równie pomyślny jak sytuacja wa­
lutowa i finansowa. Przyczynia się do te­
iO ogólne w całej Europie podrożenie 
stopy procentowej, które n. p. ostatnio , 
nie .ominęło nawet tak sprawrrego orga-
11lzmu politycznego jak Wielka Brytani1:.. 

Na naszym gruncie specjalnie pod10-
ftnie to nie pociągnęło za sobą odpływu 
kredytów krótkoterminowych. lak .w,tb-

s. 44 
Dramat potężnych uczuć i konfliktów 

W rolach głównych: W rolach głównych: 

Dorota Revier i Jack Holt. 
Następny program : 

ŻA'ł All. ŚCI 
z chórem rosyjskim 

wa tytoniu. Wystawę z·vit>dziło 70,000 
osób. Z zagranicznych wystawców na· 
pierwszym miejscu figurowały Niemcy 
następnie Ameryka, Francja, Austrj.a, 
Belgja i Szwajcarja, Polska nie była re· 
prezentowana. 

\Vałka z przemytnictwem 
we wrześniu r. b. 

Straż Graniczna w okresie od 1 d~ 
20 września r. b. przytrzymała na granicy 
i wewnątrz kraju za nielegalne przekro­
czenie granicy, uprawianie handlu domo­
krążnego i włóczęgostwo w pasie grani~ 
cznym 476 osób. W tymże czasie skonfi, 
skow:mo nrzemyt wartości 180.500 zło· · 
tvch. 
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Cele zadan ·a Izby Rzemieślniczej w • 

I Łodzi 
Obecna działalność Izby i zamierzenia na najbliższą przyszłość 

Wywiad z prezydentem Izby p. Franciszkiem Szwankowskim 
Samorząd rzemieślniczy jakim jest 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi ukonstytuo­
wal się jak wiadomo w dniu 14 lipca r. b. 
i od tHgo momentu rzemws~o województ­
wa samo decyduje o swoich losach. 

Wobec tego, że działalnością Izby 
jest zainteresowany cały ogół rzemicśl­
~y województwa, z tego więc ·względu 
zwrócMiśmy się do p. prezydenta Szwan­
kowsk.iego aby zechciał nas poinformo­
wać w czem się przejawia obecnie dzia­
łalność Izby i jakie są jej zamierzenia 
na najbliższy okres. 

Znajdujemy p .prezydenta w obec-
nym prowizorycznym lokalu Izby, mie­
szczącym się w gmachu „Resursy" przy 
ulicy Kilińskiego 123. 

Wchodzimy do sali na 1-.szem pię­
trze. Jak widać praca wre. Prny biurkach 
pracuje 6 urzędników, sam zaś p. prezy. 
dent zajęty jest konferencją z dyrekto­
rem Izby p. Ludwikiem Piekarskim. 

Po wyłuszczeniu celu nMzej wizyty -
pomimo nawału pracy p. prezydent 
S7iWankowski przepraszając, że z powodu 
sutmpłości lokalu musi przyjmować na o 
gólnej sali, chęthie udziela nam wywiadu. 
· Pytamy więc: Cey budżet lzbY. zos­
tał już uchwalony? 

Co do budżetu mówi p. prezydent - to 
Izba uchwaliła go już na pierwszem kon­
stytucyjnem zebraniu w dniu 14 lipca 
jednak :na mocy ustawy podlega on za­
twierdzeniu przez p. Ministra Przemysłu i 
Handlu - co jest obecnie w toku. 

(Jak nam wiadomo w sprawie za-
twierdzenia budżetu prezydjum Izby by­
to przyjęte w dniu 24 ub. m. prz;ez p. 
ministra, Kwiatkowskiego, który. przy­
rzekł zatwierdzić budżet w ramach umo­
żliwiających spehtlenie zadań Izby. 
P19ZJ"P. Red.). 

Czy Izba rzemieślnicza w myśl usta­
wy p:vzystąipiła już do wyzwalania na mi-
1trzów i czeladników? 

Spełnienie tego jednego z najwa~niej­
izych zadań Izby wymaga dużego przy­
gotowania między innemi utworzenia 
przeszło 300 komisyj egzaminacyjnych 
na terenie całego wojewó&twa. 

Komisje te obecnie się tworzą i roz­
poczną działalność około 1 listopada bie­
żącego roku. Obecnie egzaminy :-t dla pe­
wnej kategorji .kandydatów przeprowa­
dza chwilowo urząd wojewódzki. 

uczni wstępujących na praktykę, spra­
wę przestrzegania upraw;1ień trzymania 
uczni, sprawę wymogu uzdolnienia od sa­
modzielnie prowadzących rzemiosło, kwe­
stję podniesienia techniki wytwórczości 
rzemieślniczej, jak np. mechanizacji pie­
karń, sprawy zvviązane z podniesieniem 
szkolnictwa rzemieślniczego, opi{lki nad 
terminatorami i t. d. i t. d. Wreszcie ol­
brzymia praca związana z założeniem re­
j estru i statystyki warsztatów rzemieśl­
niczych, uczni z terenu całego woj. łódz. 

Pomimo, że Izba jest obecnie w fazie 
organizacji, to jednak już dziś w krót­
kim wy>viadzie nic można wyliczyć 

wszystkich prac już przez Izbę podję-
tych. 

Czy wobec tego ogromu pracy biuro 
Izby jest wspomagane pracą komisyj? 
Jak dotychczas komisje jeszcze nie dzia­
łają. Obecnie w łonie zal:"Lądu dyskutowa­
ną jest ich forma oraz ich ilość. Z chwi­
lą ich powstania nie omieszkamy powia­
domić o nich opinję. 

A teraz na zakończenie 1 
Kiedy Izba przeniesie się do swojego 

własnego lokalu? 
- Sądzimy, że nastąpi to już wkrót­

ce. Powodem, że mieścimy się w lokalu 
prowizorycznym są niezmiernie wygóro-

wane ceny mieszkań w Lodzi, które pó. 
wodują trudności w znalemieniu odpóWie<l 
niej siedziby dla instytucji, która me 
duże zadania i juz dziś dużo pracy, a jak 
dotąd niestety b. ograniczone środki. 

N a tym niestety musieliśmy nasz 
wywiad skońC1Zyć, gdyż tok :pracy Izby 
nie pozwalał p. prwydentowi poświęcił 
nam więcej czasu. 

Wiedząc jak d~ałalnością Izby inter& 
suje się ogół rzemieślniczy województ­
wa - będziemy starali się uzyskiwd 
wiadomości z pierwszych tr6deł - eł!e­
go oczywiście sądzimy za.rząd Izby nam 
stale udzielać nie omies7.Jca.. H. S 

wa ' • ' J, _ __ __ __ ::...:, ·. 

Nowe horyzonty 
przed polską produkcją skór surowych 

skórnego, rozpoczyna się nowa era, któ- wać nasz rynek i obnityć poziom jakościo. 
ra być mote przyczyni się do ogólnego wy produkcji, która poprostu nłe wytri,. 
podniesienia i okrzepnięcia tej do nie- mywała żadnej kalkulacji. 
dawna upośledzonej dziedziny gospodar- z drugiej znów strony potrzeby wew~ 
czej. nętrzne kraju nawet w okresie pomyślnej 
Pamiętamy wszyscy dobrze, jaki kryzys konjunktury nie były w stanie pokryć całej 

straoWYcs:. Ota te zo•taą miellione od dnia przeszła nasza produkcja skór surowych własnej podaży, wtedy jednakże zbyf 
lb. m., zgodnie z postanowieniami mnowy 8'9- w czasie olbrzymiej recesji po okresie zagranicę z tytułu wysokich cen na ryn-

Ostatni Dzien.nłk Ustaw pt'S3'Jll6111 zmiant po­
ayojl 127 ł11r)'fy ce.mej wywosowej, moszllo 
CAl.XOWICIE Cł..A WYWOZOWE NA S'O'· 
Jr.OWE SXóBY WO?.OWE, CIELĘCE, :S:O:Q'­
SlttE, BABANJE, XOZlll, SXóBXI ZAJ':CCZE 
i XBóLIOZE l'rIEWYFBA WIOHE, wu mo­
aqc opla'Y celne wywozows od KI:IDBY, OD­
PADXOW OBA.Z WSZELXICK urwz-c:s: SB:óB 

n•;:!:!~eini• w myśl rospontdzellla mln1· konjunktury z r. 1926-27. Ceny spadły ku światowym był ułatwiony, przez Cf 
strów Sk;uobu, Pr:semy11u 1 Handlu oras :Bolnio- tak raptownie, a zbyt stał się tak utrudnia- ciężar celny tracił na swej dotkliwości. 
twa, s D!l'Dlll4 1 PA:IDZIEBimtA ao1tatr. ny, że towar oddawano nie tylko za pół- W ostatnich czasach natomiast opłacanie 
zmieniona poz. 22e ła.r7f1 celneJ wywozowej. darmo, ale w dodatku jeszcze na długo- wysokich stawek celnych, stało slę d1' 
Bozpo:rzgl\aenie Ulltr.la W:V•Oko§6 cła 'lfYWOZO• b • • d h d d produkCj"i i handlu wprost katastrofalne, 
wego lll'.I. XO$CI SVBOWE JllELOJ.0: i NIJ:. terminowe ZO OW!aZama, OC O zące O 

llmlr.on NA zL & OD 100 xG. 9-ciu miesięcy. M-ało tego, pewne gatun- Przystąpienie Polski do konwencji g• 
Powyższe rozporządzenie w sprawie ki skór, zwłaszcza towar lekki, nie znaj- newskiej i obecna realizacja postanowień, 

skór, wchodzące w życie z dniem 1-go paź dywały wogóle nabywców w kraju i mu- w niej zawartych, będzie niewątpliwie 
dziernika bieżącego roku, stanowi wyda- siały być mimo wysokich ceł eksporto- pierwszym etapem uzdrowienia krajoweg'Q 
rzenie pierwszorzędnej wagi. Od daty tej wane ze stratami zagranicę. Tego rodzaju rynku skór surowych. Zapasy surowca, 
bowiem w obrocie i produkcji surowca stosunki musiały oczywiście zdezorganizo- magazynowane w kraju i następnie z tru-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dmnzbywanezagracicąpocenac~ znacz­

P. wojewoda Jaszczołt w Izbie Rzemieślniczej 
Na skutek wizyty złożonej p. wojewodzie w 

swoim czasie przez zarząd Izby Rzemieślniczej 
rewizytował J. wojewoda Jaszczolt w towarzy­
stwie sekre~rza osobistego p. Dunajewskiego 
w dniu wczorajszym Izbę RzemieślnicZl} w 
gmachu „ResurBY." przy ulicy Kilińskiego Nr. 
123. 

Pana wojewodę przyjmowali prezydent Izby 
p. Franciszek Szwankowski oraz dyrektor p. 
Ludv.ik Piekarski. 

Pan Wojewoda żywo interesował się tokiem 
dotychczasowych prac Izby, a po zreferowaniu 
mu stanu prac wyra.ził zadowolenie z dotych­
czasowej działalności Izby. Poruszał też p. wo­
jewoda w rozmowie sprawę mechanizacji pie­
karń oraz eksportu uemieślniczego, a ponad­
to pytał o zainteresowanie ogółu rzemiosła 
działalnością Izby. We wszystkich tych kwe­
stjach wyczerpujących wyjaśnień udzielał dy­
rektor Izby p. Piekarski. (hs.) Pytamy następnie: „Czy Izba Rzamie 

~lndcza podjęła jakieś prace celem ulże­
nia ci~arom podatkowym niewspółmier-
nie obciążającym obecnie rzemieślnika? Uroczystość poświęcenia sztandaru cechowego 

Celem zaradzenia istniejącym niedo- C h R „ o w dl• • k• 
roaganiom, Izba przedłożyła Izbie Skar- ee U ZeZDICZO• f:. IDIBrS Jego 

nie niższych od parytetu światowego, dzif 
wreszcie będą mogły każdorazowo uzys­
kiwać pełne ceny rynkowe, przez co u­
rentowni się zarazeą1 proces produkcji. 
Wpłynie to również na polepszenie się ja· 
kości surowca, jak i samych metod produk­
cji i konserwacji, zaniedbanych .w wielt: 
miejscowościach na skutek małe] opła­
calności całego procederu. Rozwój ekspor. 
tu zaś, który w niczem nie zaszkodzi. ryn· 
kowi wewnętrznemu, wpłynie dodaMio nf 
bilans handlowy, rekompensując w całe1 
pełni ubytek wpływów skarbowych z tytuh. 
zniesionych ceł. 

Poza tern ważną jest również ' zeczą. 
że w obecnych warunkach nie bę~zi" 1uz 
miał racji bytu system suszenia. :skór 
praktykowany głównie w celu zm1~1eisz_e· 
nia obciążenia celnego przy eksp·'iCte 
Prymitywny ten system obniżał war!o~.' 
naszego surowca i wyrabiał m~ ;i:~gra~t· 
cą kiepską markę. Tymczasem, 3ak to Je· 
dnogłośnie stwierdzają fachowcy, przy ra­
cjonalnej obróbce i konserwacji tov:'ar na~; 
posiada jakość bardzo wysoką 1 nadaic 
się do najprzedniejszych fabrykatów. 

bowej memorjał, zawierający opinję co ~ 
do stawek średniej dochodowości przed- odbędzie się w niedzielę 20-go b. m. 
siębiorstw rzemieślniczych, które dotych d d r 
czas były nazbyt wygórowane i mało Jak już donosiliśmy poświęcenie nowe- I 5. Godz. 1 po poł. - pochó o sa t 
iróżniczkowane. Pozatem Izba przygoto- go sztandaru cechowego Cechu Rzeźni- „Helenów" 
wuje obecnie listy kanaydatów na człon- czo - Wędliniarskiego m. Łodzi odbędzie się 6. Godz. 2 po poł. - uroczyste od­
ków oraz rzeczoznawców komisyj sza- w dniu 20 b. m. Komitet uroczystości czytanie i podpisanie aktu w złotej księdze 
cunkowych do wymiaru podatków obro- opracował dokładny program poświęcenia oraz okolicznościowe przemówienia. 
towego i dochodowego, które to listy sztandaru, który przedstawia się jak nastę- 7. Godz. 3Y2 po poł. - wspólny obiad 
Izba Skarbowa przyrzekła uwzględnić. puje: 8. Godz. 7 wiecz. do 6 rano - za-
Ponadto Izba udziela pomocy r.zemieślni- 1. Godz. 8 rano - zbiórka w lokalu bawa taneczna. 
kom w zasadniczych sprawacJt podatko- Cechu ul. Kopernika 46 Cech Rzeźniczo - Wędliniarski w Łodzi 
wych. 2. Godz. 9~ rano - wymarsz do ko- posiada bardzo piękną tradycję - to też 

Widząc, te p. prezydent jm posiada ścloła Matki Boskiej Zwycięskiej Komitet uroczystości poświęcenia sztanda-
niewiele czasu niechcąc go długo nużyć 3. Godz. 10 rano - msza św. i poświę- ru dokłada wszelkich starań aby uroczy­
stawi.amy ogólne pytanie: · - cenie sztandaru stość obchodzona przez Cech w dniu 20 

W czemv.się przejawia :poza wymien.io- 4. Godz. 11Y2' rano - pochód do ko- b. m. wyoadła jak najokazalej. (hs.). 
uemi kwestjami działalność Izby.- ścioła ewang. św. Jana „ ~ 

Trudno na t.o odpowiedzieć - mówi · i;.......--0 • 
p. Szwankowski, - wystarczy; bowiem 
przytoczyć, że w czasie kilku tygodnio­
wej działalności korespondencja Izby 
wyraża się liczbą około 4.500 listów. 

Dziennie przychodzi do Izby kilkuna­
stu interesantów, którzy wysuwajac naj­
~·ozmaitsze swe bolączki prosą o· zara-
~:lzenie im. · 

Oprócz wymienionych sp1·aw egzami. 
nacyjnych i podatkowych należy wymie-
nić jesuze sprawę ustalenia stosunku 
ilości terminatorów do ilości czeladni-
ków zatrudnionych w poszczególnych za­
kładach rzemieślniczych, sprawę ustale­
nia cenzusu naukQ!Vego .:wy_maz.anego od 

Koncesje dla kominiarzy 
v;r najbliższyrn czasie wyda Ministerstwo prawiały ten zawód co się niekorzystnie odbi-

Przen~yslu i Handlu rozporządzenie, w którym jało zarówno na bezpieczeństwie jak i zdrowot-
1.--westj~ wykonywania rzemiosła kominiarskie- ności publicznej. 
go ujęta będzie w ścisłe przepisy. Nowe. rozporządzenie. :ezw~lać będzie n~ wy 

Dotychczas bowiem uprawianie zawodu ko· konywame zawodu ko:m:uuarskiego za pos1ada­
miniarskiego odbywało się bez jakiejkolwiek nie.m koncesyj, które uzy~k~ będą mogły tyll:o 
kontroli i dlatego często zachodziły wypadki ł o~oby_ posia~a~ące ?dpow1ednie fachowe kwali-
że jednostki niedostatecznie wyszkolone u- f1ka<'Je komuuarskie. (hs.) 

o wyroby krajowe! 

Rozpoczynając nowy okres w dziejach 
naszej gospodarki skórnej, to jedno ży· 
czenie wyrazić nam wypada pod adresem 
rządu, aby :ze swej stron~ dołożył W$Zel­

kich starań do pobudzenia procesu re4 

konwalescencji gospodarczej vr tym za-. 
kresie i aby tę słabą jeszcze dziedzinę na· 
szej produkcji otJOczył należytą opieką~ ~o 
czasu przynajmniej, kiedy rzeczywiście 
wzmocni się na siłach. 

Wystawa rzemiosła · 
i kupiectwa śląskiego 

W Katowicach odbędzie się w p.aż„ 
dzierniku wystawa kupiectwa i rzemio· 
sła śląskiego. Zademonstrowane zostan~ 
wszystkie eksponaty, zgromadzone ~rzez 
ślask na P.W.K. Stoiska będą przydziela„ 
ne.kupcom i rzemieślnikom bezpłatnie · 
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Damaszek - najstarsze miasto świata Jak w sensacyjnym filmie 
Zazwyczaj uważa się, że na.jstarszem skiem Rezon wzią.ł szturmem Damaszek 

'(zamieszka.nem) miastem świata jest Da- razem z tysi:icem żon króla Salomona. 
maszek. Początki jego sięgają zamierzch­
łej starożytności. Jest on stolicą i głów­
nem miastem Syrji i leży, po obu brze­
gach r zeki Barady w odległości pi~dzie­
sięciu siedmiu mil od Bejrutu. Trudno 
okr eślić dokładnie wiek tego patryjarchy 
miast, pewnem jest wszakże, i e ;sędziwe 
jego barki uginają się pod ciężarem 

Ksi~żniczki na wygnaniu 
Paryski wielki świat święcił niedawno stokra.eji i ma.gnatów rosyjskich, kM-­

przeszło 3000 lat. 
W czte1'll.ast ym rożdziale Genezis, Da­

maszek wspomniany jest w opisie bitwy 
między czterema królami po jednej stro­
nie, w kt órej zwycięski Abram ściga roz­
grnmionych królów do Habahu na pół­
noc od miasta. 

Dziwne to miasto i dziwne jego dzie· 
je. Ileż to razy podlegało ono zmiennym 
kolejom losu - bywało atakowane i bro­
nione, zdobyw~me w~elokrotnie, dobrze 
rządzone to znów obracane w ruinę, palo­
ne i odbudowyvrnne. J ednem słowem prze 
szło ono tyle dóświadczeli i katastrof, ze 
histor ja naszych miast współczesnych 
blednie i maleje przy jego krwawej kro­
nice, jak świeca przy łunie pożaru. 

W czasie suwerenności Egiptu nad 
.Ę>alestym!, za panowania osiemnastej dy­
oastj i Damaszek był stolicą małej pro­
\\>focji Ubi. 

Potem mia.eto przechodziło wielokrot· z nierwykłą pompą i przepychem zaślubi- rych losy żepchnęly po wojnie światowej 
nie z rąk ~o ~ą~. ~łynęły potoki krwi ny hr. Jean du Petit-The.nar z księżniczką w otchłań m;dzy i śmierci. Taką. olcrut­
władcy zm1emah 8lę tak czę.sto, że nawet rosyjską Aleksandrą Kurakin. Wszyst- ną gehenne przeszły trzy księżniczki IG­
Ameryka Poludniowa mogłaby im poz~ kie dzienniki pary11kie za..'llieściły szcze- ryłło, matka z dwiema c6rkruni, nale7.ą­
zdro8cić rekordu niestałości rządów. gółowy opis tej uroczystości, podn09aąc ca niegdyś do najświetniejszego towa~1 

\Vkońcu roku 333 przed Narodzeniem urodę panny młodej w jej wspaniałej na rzystwa petersburskiego. Gdy wybUa go i 
Chrystusa Damaszek dostał się przez rodowej toalecie. Pannę młodą prowadzi dzina nieszczęścia, k?iążę Kiryłło, v-c-yy1le­
zdradę Parmenianowi, sławnemu genera- ła do ślubu Mrs. J. B. Paget z domu hr. cwny ze swego wspaniałego pałacu przez 
łowi Aleksandra. Wielkiego. Po śmierci Herelle, która przybyła specjalnym sa- dziką tłuszczę czerwonego żołdaetwa, zgi 
~ego ostatniego zaczął się znowu zawrot;.. molotem z Londynu na w-oczystoścl ślub nął, przeszyty gradem kul. A trzy księ-' 
ny kontredans. ne i gen. Szebeko, b. pos~ carski na au- żniczk~, ~yziąwsz~ w ręce węzetld, ruszy 

w nowym Testamencie nestor miast strjackim dworze serdeczny przyjaciel ły w sWJat. Pierwszym et apem był 
wspomniany jest w związl\u z cudownem ks. Kurakina, ojca panny młodej, z któ- Krym. Najpierw ~ichy, połu~nfowy zaką 
nawróceniem aw. Pawła i jego ucieczką, rym prowadzi obecnie jeden z najelegant tek, zdala ocl z~wieruchy woJenneJ, o­
którą uskutecznił, spuściwszy sit; w ko- szych salonów kawiarnianych pny Rue tem obozy! woJsko, rozruchy, kr~w i 
szu z murów miasta. de Berri w Paryzu. dalsza uc1eczk8:. Następi;a stacJa. -

Dobra partja, którą zrobiła b. księżni- Stambu.ł. ~rewmane ba~aJ::1 _na ~urec.kiem 
W roku 1126 wkroczyli Krzyżacy ale czka Kurakin, nie jest odosobnionym fak . J?rzedzmeścf U· Trzy ks1ęzmc~k1 vaedzą 

n~ kr?tko. Póin~ej .na~ciągnęli ~ong~o- tern w historji żyjącej d~iś na wygnaniu ~uż co to .Jes.t głód. M<i:tk~ piecze .za po: 
wie, 'Iurcy i E~pcJame, zdob?WaJąc w1!!- niegdyś tak świetnej arys.tokra.cji ro- zyczone. p1~~.mądze r?SYJSlne bałab.uchy 1 

le razy po kolei udreczone miasto z nad- syjskiej. Córka księcia Liewen wyszła sp~~Je Je l!a uhcach P er1:1· Jed~a .z 
zwyczajną. regularnością. Wreszcie w ro- zamąż za lorda mayora miasta Londynu ~s1ęzn1czek. śpiewa w kabar ecie rOOYJf'lne 
ku 1840 usadowili sie w niem mocno Lidia Wasyljewa za potentata na.ftoweg~ l francuskie balladr.Ale w ka?ai·et:ich 
Turcy i w dwanaście ·1at później urządzi- Daeterdinca, książę Oboleński zdobył rę- Konstan~yi1opolu. me . trzym~ si~ p1ęk< 
11 wielką uroczystość, wyrżnąwszy 3.000 kę lady Astor, znanej angielskiej miljo- nych dz1~wcząt Je?pue dla ich . ~p1ewu, 
Chrześcijan i puściwszy z dymem ich nerki i posłanki. trzeba więc chwyCic znowu za klJ tuła· 
dzielnicę. Daleko jednak dłużsl.l jest lista ary- czy. 

Razu pewnego król Dawid, 
~a miasto, uderzył na nie i 
20.000 Syryjczyków wziął całą 
do niewoli. Później wojownik 

. Belgrad. Zmienia się obraz. Księżnicz 
uraiony Z · · ki służ& u pewnego oficera, jedna do 

zabiwszy demaskowanie „czcic1·e11· szatana" dzieci, dr uga „do wszystkiego··. Matka 
ludność żyje z resztek, które j ej córki przyno-

~llLWWOU w 
nazwi- SensacyJ·ne artykuły znanego adwokata paryskiego szą. Oficera jednak przenoszą i księżnicz 

ki zostają bez posady. Następnie długa,. 

Jak eskiinosi polują 
J eden z amerykańskich podróżników, 

tI;tó1·y spędził killrn tygodni wśród eski· 
mosów, podaje ciekawe szczegóły o spo~ 
sobach, jakie używają eskimosi do tępie­
nia uiebezpiecznych wilków polarnych. 
Oba1azują mianowicie ostry nóż krwia 
r cnifer.::t i zakopuj~~ ost::.·zem do góry ,;, 
śnieg. Zgl:odnizJy wilk, zwietrzywszy 
przynętę, rozgrzebuje śnieg i zaczyna zli 
zywać krew, przyczem kaleczy sobie ję­
zyk, czego na razie - wskutek silnego 
m:rnz.u - nie czuje, a krew płynąca z ran 
l>Qdmeca tyllrn jego apetyt. Liżąc dalej, 
tnie j ęzyk na strzępy i wkońcu zdycha. 

Dl'ug, sposób, może mniej krwav,ry, 
nator:.11ast okrutniejszy, polega na obwi­
ni<iciu spręźyny, wyrobionej z blachy i 
związanej struną. z jelit, surowem mię­
sem. Wilk, natknąwszy się na łakomy ką 
sek, którego rozgryźć nie jest w stanie, 
bo mięso zamarza i twarde jest jak ka­
mień - połyka go. W żołądku pod działa 
niem soków mięso się rozpuszcza, stru· 
na mięknie, sprężyna zaś odzyskuje swa 
<!l&styczność i rozrywa żołądek zwierza: 

Sposoby to proste, - lecz nie mniej 
4.kuteczne od naszych skomplikowanych 
sideł, żelaz, pułapek i trutek - przyczem 
mąją tę przewagę nad temi ostatniemi, 
że ich ofiarami padają li tylko drapieżne 
mięsożerne zwierzęta. 
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·TUŁACZKA 
Księżnej Trubeckiej 
Dramałz życia arystokracji rosyjskiej 

, w roli głównej 

1'1'.ADY CHRISTIANS 
?'?? Nasti;pny program '??? 

„,amw ·ĄOfłZA" 
Pocz'!tek w dni powsz; oct godz. :>, 
7 i 9, w soboty, niedziele i święta o 1 

Orkie:stra pod kier.unldem 
Romualda Ulatowskiego 

Wielokrotnie już pojawiały się wia- krwią sprzedającego się. żmudna pielgrzymka do Berlina. i Pary-
domości, że w Paryżu istnieje sekta „Czci- Adwokat Garcon, który te szczegóły ża. Tu poznaje starą księżnę dyrektor 
cieli Szatana", ale trudno było doj~ć opowiada widział sam na własne oczy te- teatru rewjoweg·o. Jej arystokratyczne 
prawdy, gdyż sekciarze pilnie strzegli go rodzaju dokumenty i powiada, te ich wzięcie, kultura dziesiątek pokoleń, po. 
swojej tajemnicy. treść wielokrotnie objawia zamia.r szuka- ciągają jego artystyczny zmysł. Angażu· 

Dopiero obecnie jeden z najsławniej- nia djabła, podobnie jak to było z cyro- je księżnę do jakiejś sz.tuki, do której 
szych paryskich obrońców, adwokat Ma- grafem pana Twardowskiego w naszych jest właśnie taka postać potrzebna. Złe 
urice Garcon, wkradł się w ich szeregi i legendach ludowych i w znanym wierszu losy sprzysięgły się na nieszczęsne tułacz 
przed paru dniami wygłO$ił w paryskim ,,Pani Twardowska'' Adama Mickiewicza. ki. W teatrze tym występuje kilku ro­
Metafizycznym Instytucie odczyt. Adwokat Garcon jest przekonania, że syjskich artystów, przejętych rewolucyh 

A więc według niego w lasku Fon- w związku z sektą czcicieli szatana jest nym duchem, którzy nie zgadzają sięs 
taineblau, a także gdzieindziej, zgroma- wiele, napozór naiwnych, procesów, spo- ażeby dawna arystokratka r osyjska wy­
dzają się o północy grupy ludzi w obrę- wodowanych przez chłopów francuskich. stępowała z nimi na jednych deskach sce 
bie nakreślonego ila ziemi magicznego Takie procesy zdarzają się dość często po nicznych i żądają usunięcia jej. Dyrek­
koła i klęcząc, kreślą przed sobą kabali- prowincjonalnych sądach, a w ostatnich toi· pod presją ustępuje, ale w awej 
styczne znaki. czasach naprzykład odbywał się proces, szlachetnej dobroci .serca oddaje księ:i:"' 

Kapłan szatana powiewa kadzielnicą w którym chłopi obwiniali swoich są- nie Kiryłło posadę „babci'~ w toalecie 
przed ołtarzem, ozdobionym płonącemi siadów, że zaczarowali ich dzieci, ich by- damskiej . Jedna z córek zostaje statyst„ 
świecami i wzywa djabła, ażeby się po- dło, ich mleko, albo ich zbiory polne. ką filmową. Jest znowu odziana w ksią- · 
kazał. Policja paryska jest dobrze poinfor- żęce suknie, ale pod . szminką ln·yje si~ 

Uczestnicy tej szataf1skiej mszy zasy- mowana 0 ceremonjach czcicieli szatana, wymizerowana dług~ nędzą twarzyczka, 
pują djabła prośbami o doczesne dobra, ale nie stawia im przeszkód, tylko pilnie a. wielkie oczy, w których odbiło się tyle 
a zwłaszcza o spełnienie ich wyuzdanych baczy, ażeby w ich obrzędach nie składa- straszliwych scen, mają wciąż wyraz tę-

. sknej zadumy i bezmiernego smutku. -zyczen. no ofiar ludzkich, do cz~go czciciele sza-
Zapisują przytem djabłu swoje dusze. tana mają wielką skłonność, jak się to w W blasku oświetlających reflektorów 

Cyrograf, jaki się przytem spisuje, jest przeszłości w kilku sensacyjnych wypad- snuje biedna wygnanka swój sen lat czi~ 
ułożony najczęściej według wszelkich !<ach okazało. cinnych o pięknym ryceizu z. hr.jki. Ten 
form pr.awnyc.h i zawsze jest podpisan)'l :· sam sen śni jej młodsza siostra w gorącz: 

kowych majakach, leżąc na twardych '
1 

deskach baraków dla bezdomnych nędza.., 
t:YLY. na dalekim przedmieściu Paryż~ 

na 
Elektryczny człowiek 
straży porządku ulic nowojorskich 

l 
„Robot" - elektryczny człowiek znaj- wego miasta. Po chwili zapalają się świa~ 

duje coraz to szersze zastosowanie w ży- tełka zielone„. Mkną tysiące samochodów 
ciu amerykańskiem. Większość funkcyj, nieprzerwanym potokiem do chwili, kiedy 
które związane są z dokładną i precy- wskazówki na zegarze znów ·nie odliczają 
zyjną pracą, powierza się obecnie tym lu- minuty czasu.„ Bezdźwięcznie pracujący 
ciziom ze stali, bateryj, zwojów elektrycz- mechanizm uzgadnia swą pracę z mecha­
nych i, jak okazuje się z wyników ich pra- nizmem zegara, co trzy minuty następują 
cy, są to pracownicy Idealni i.„ niezmor„ dłuższe przerwy i ruch rojnych ulic dziel­
dov.·ani; nicy płynie niczem nieskrępowany. Spe­

Obecnie Nowy Jork szczyci się niezwy- cjalna instancja łączy kabinę z ulicami tej 
kłym wynalazkiem przystosowania pracy dzielnicy, z sygnałami śwłetlrtemi i tylko 
„robota" do skomplikowanych funkcyj re- jakiś nagły wypadek powodujący zaha„ 
gulacji ruchu ulicznego. W ni.ewielkiej ka- mowanie normalnego ruchu, wytrąca na 
binie, w najruchliwszej dzielnicy Man- chwilę „robota" z jego niezmąconej, mH­
chattan, ustawiono przyrtąd, ptzypomina- czącej pracy. Zapala si~ wówczas tlała 
jący licznik elektrycz11y z mnóstwem kółek, lampka, która oznacza, ż~ w tej lub 'tam­
kontaktów, ! 11ad nim wielką mapę dzielni-· tej dzielnicy nastąpiła przeszkoda. Zgod­
cy z wszystkiemi ulicami. nie z nią wstrzymuje się działanie ir.stancji 

U wylotu i na skrzyżowaniu każdej u- na sąsiednich ulicach, aż do chwm, kiedy 
li<;y ustawione są minjaturowe lampki e ... sygnalizacja nie obwieści, że znó~w wszyst­
lektryctne, nie większe od główek szpil~ ko w porządku.„ 

•1111111111111111111 • 
TEATR ŚWIETLNY 

,,CASINO" 
Dziś po raz ostatni 

Watrzll•aJący drama t na tle 
mlłości plt;knej k urty:::a.ny i 

ddarakiego porucznika. 
pardjl c:arsldej p.t. 

PRZEDZIWNE 
KŁAMST\VO 
NINY PłETROWNY 

W roli głównej 

BRYGIDAHELfłi 
Specjalna ilustracin mui:yczna 

L.kANTORA 
Pocz„tek przedstawień o g. 12-ej poł. 

Ceny miejsc na pierwszy secns 
wnyatkit po 1 :i:ł. 

1; 

ki .koloru czerwonego i zielonego. Tuż o- życiem setek tysięcy ludzi kieruje elek­
bok zegar o trzech wskazówkach. Wska- tryczny człowiek, „robot", wywiązuje się 
zówkl biegną, zapalaj ą się światełka czer- ze swej odpowiedzialnej mi,olji z całą do­
wonc.„ Ruch został wstrzymany na pół kładnoś ci ą 1 sumi enn ością /. „. bez szemra­
tnifruty ... Ot<> przechodzą niewidzialni prte- nia., 

liiiiiiiia miiiiiiiiiiiiili!iiiliiiiiiiiiMiiiiii. chodnic przez jetdni1. wre ucie miliono„r ••••••• HIFl!~ft~ 
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KlłOl~KA 
DZIS: Pierwsza Szkoła dla ociemniałych 

pow~tanie w Łodzi z inicjatywy inspektora szkolnego 
P~ Skowrqńskiego 

P AZDZIERNIK Franciszka 

JUTRO: 

10 Placydy _.__ 

CZWARTEK 
Ws. słońca g. 5 m. 51 
Zachód • g. 16 m. 56 

Ws. księżyca g. 14 m. 41 
zachód „ Ir· 21 m. 13 

---0---
Spis pob.orowych 

rocznika 1909 
W dniu jutrzejszym obowiązani Bił do oso­

błstego zgłoszenia się do spisu w lokalu biura 
ł • 
WOJskowego, przy ulicy Piotrkowskiej 212 w 
godzinach od 8,15 do 3-ej po południu męż­
czyźni urodzeni w roku 1909 zamieszkali w ob­
rębie III kom. pol. o nazwiskach na litery: L Ł 
MN O. 

Każdy zg~aszający się do rejestracji wi-
Jrlen by6 zameldowany w Łodzi i posiadać: 1) 
'dowód osobisty, a z braku dowodu osobistego 
metrykę urodzenia wraz z innym dokumentem 
stwierdzającym tożsamość osoby, 2) świadect­
wo szkolne. · 

Rzemieślnicy prócz wyżej wymienionych do 
kumentów winni przedstawić świadectwo ce­
chowe. 

Osoby uchylające się od obowiązku zgłosze­
;iia się do epis6w, oraz osoby zgłaszające się z 
przyczyn nieusprawiedliwionych po terminie, u­
legną w drodze administracyjnej karze grzywny 
,do 500 :i:łotych lub aresztu do 6 tygodni, albo 
obu tym karom łącznie. (w). 

Przed rozprawą apelacyjną 
„arcybiskupa" Kowalskiego 

.W pierwszych dniach listopada roz­
pocznie się w warszawskim sądzie apela­
·cyjnym sprawa marjawickiego „arcybisku­
pa" Kowalskiego, skazanego, jak wiado­
mo, wyrokiem sądu okr. w Płocku na 4 Jata 
więzienia. 

W połowie b. m. Kowalski przybędr.le 
oo Warszawy w towarzystwie kapłanów 
marjawickich i zamieszka w gmachu parafji 
przy ul. Szarej 8. 

Sprawa Kowalskiego budzi powszech­
'1e zainteresowanie. 

Komunikat 
W niedzielę dnia 13 b. m. punktualnie o 

R"Odz. 10 rano w sali Kartelu Zw1ązk6w z. Z. 
P. przy ul. Gdańskiej Nr. 40 odb~dzie sie Wal­
ne Zebranie Członków Związku Budowlanego 
Z. Z. P. Oddziału łódzkiego prz:r. udziale przed­
łltawiciela Zarządu Głównego p. ;Kowalczyka, 
jako prezesa. 

Na porządku obrad sp::-awy bardzo wame. 
Wszystkich członków Związku Budowlanego p 

liczne 1 punktualne przybycie prosi 
Kartel Zwiiazków z. Z, P. 

• • • 
Związek Zawodowy Tkaczy R~znych w Ło­

dzi z siedzibą przy ul. Rajtera 13 komunikuje, 
te strajk w branży pluszowej wobec osifłgniQ­
eia porozumienia z przemysłowcami co do wy­
suwanych przez ZwiQzek 9 punktów został za­
k9ńczony, przystąpiono więc do pracy tak w 
Łodzi jak i w Zduńskiej - Woli, Zelowie i To­
mas:JOwie Mazowieckim 

ZarzQd. 
1Prezes .Józef Serwałka. 

8ekretarll Jan Miller. 

Jak się dowiadujemy w początku listo- całego okręgu łódzkiego. 

pada r. b. zostanie w Łodzi utworzona Szkoła ta powstaje na terenie Łodzi z 
pierwsza szkoła dla dzieci ociemniałych z inicjatywy inspektora szkolnego p. Sko-

+MM' **&HM :w; -
Samobójstwo wśród grobów 

popełniła nieuleczalnie chora dziewczyna 
W dniu wczorajszym pogotowie miej­

skie zawezwane zostało na cmentarz kato­
licki do wypadku otrucia. 

Okazało się, iż leżąca bez żadnych o­
znak życia na ziemi, dziewczyna popełniła 
zamach samobójczy wypijając jakąś tru­
ciznę. 

Po zastosowaniu odtrutki lekarz pogo­
towia przewiózł denatkę w stanie ciężkim 
do zbiorni miejskiej. 

Tam stwierdzono, że denatką jest 24-

letnia Józefa Zawierucha, istota bardzo 
nieszczęśliwa, chora nieuleczalnie na gruź­
licę. Matka jej wypędziła ją z domu, skazu­
jąc na tułaczkę. Nieszczęśliwa dziewczyna 
od kilku już lat tuła się po świecie, lecz cięż 
kie przeżycia i choroba nieuleczalna zabra­
ły jej zupełnie chęć do życia. I oto w dniu 
wczorajszym postanowiła z niem zakoń­
czyć. Czx uda si_ę ją uratować niewiado­
mo . . (Pl 

ś. t P• 

EDWARD 

BRINCKENHOFF 
Kronenberczyk, dyrektor Banku Rzenddlników Łódz­
kich, były dyrektor Banku Kupieckiego Łódz~lego 
w Łodzi, zmarł w Łodzi dnia 8 paid.ziernika 1929 r. 

przeżywszy lat 65. 
Wyprowadzenie zwłok z ' domu przy ulicy Piotrkowskiej 

Nr. 301 odb«cdzie się w czwartek 10 b. m. o godz. 2-ej min. 30 
po poł. 

· Pogrzeb odbędzie się w Warszawie z kaplicy cmentarza 
Ewangielicko-reformowanego przy ulicy Młynarskiej róg Żytniej 
w piątek 11 b. m. o godz. 3-ej min. 30 po poł. na cmentarz 
miejscowy, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych pogrążeni w głębokim smutku. 

Córka i rodzina 

Szosa asfaltowa 
na przestrzeni Łódź - Ruda Pabjanicka 

W swoim czasie donosiliśmy, że mię­
dzy Lodzią, a Rudą Pabjanicką ułożona 
będzie szosa asfaltowa, która będzie 
prawdziwem dobrodziejstwem dla auto­
mobilistów i kolarzy odbywających w 
tamtą .stronę wycieczki jak również i dla 
okolicznych wieśniaków. 

Prace przy asfaltowaniu posuwają 
się w szybkiem tempie naprzód a prowa­
dzone są systemem angielskim to jest 
waloowamiem zimnego asfaltu. 

W dniu wczorajszym w rŁwią~ku z te­
mi ~racami przyb~ł do Łodzi dyrektor 

departamentu drogowego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych p. Nestorowicz, 
który w towarzystwie dyrektora robót 
publicznych województwa łódzkiego inż. 
Stawiskiego zwiedzi.ił dokładnie teren 
prac zapoznając się ze wszystkiemi szcze 
gółarni. 

Podcuia zwiedzania terenu prac p. dy 
rektor Nestorowicz stwierdził, że kła­
dzenie asfaltu systemem angielskim jest 
bardzo praktyczne i najwłaściwsze na 
szosach. Szosa asfaltowa Łódź-Ruda od 
da nieocenione usługi komunikacji. .(p) 

Kradzież w składzie skór 
Złodzieje skradli towaru na przeszło 5000 zł. 

W dniu wczorajszym nieznani sprawcy 
za pomocą podrobionych kluczy popełnili 
znaczną kradzież. -

D 
• k • Kiedy dziś rano właściciel składu skór 

WaJ OmUDIŚCi przed sądem przy ulicy Zgierskiej 54, p. Chaim Leder-
Pod przewodnictwem sędziego Kozłow man przyszedł do sklepu, zauważył stra­

ikiego w asystencji sędziów Wileckiego szny ni7ła~ .o~az na o~o stw~erdził J:>rak 
i Maurera Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa- zna~zn~J 1l?sc1 mat7r1ału. Bmrk~ 1ego 
trywał sprawę Abrama Szajbowicza i zna1duiące si.ę w sklepi~ . ~ył~ rozb~te szu­
MendJa Działoszyńskiego. 24 kwietnia r. ~ady powyciągane, ksiązk1 1 papierr, łe-

Widząc iż ma do czynienia z kradzieżą 
Lederman zaalarmował niezwłocznie komi­
sarjat policji. Przybyli na miejsce funkcjo­
narjusze P. P. stwierdzili że złodzieje do­
stali się do sklepu za pomocą podrobio­
nych kluczy i korzystając z ciemności noc­
nych wynieśli znaczną ilość skór. Poszko­
dowany oblicza swe straty na przeszło 
5,000 zł. .Energiczne dochodzenie w to­
ku. L(Pl 

b. prrodownik służby śledczej Marko załY. porozrzucane na P.Odłodze. 
zauważył jakiegoś OS<>bnika, niosącego ~ 
pod ręką drzewce sztandaru. Zaintereso- W • ' • • EJ kł • Łódzkiej wany tem przodownik zatrzymał owego YJBSD1en1e e rown1 
osobnika i odwinął szmatę, którą zwią.za- . 
na była głowica. Tu okazało się, że był Od Łódzkiego Towar~ystwa Elektrycz-
to sztandar komunistyczny, zaopatrrony neg?. Sp. Akc. (E!ektrow~1~ ~ód.zka). otrzy­
w dwa anty-państwowe napisy. Na.stęp- mahsmy następuiące wy1asmeme: 
nego dnia aresztowano Mendla Działo- Szanowny Panie Redaktorzef 
szyńskiego, którego nazwisko powtarza... W dniu 3 października w poczytnym 

nie mających łączności z zaciągnięciem po­
życzki, stwierdzamy jedynie, że Łódzkie 
Towarzystwo Elektryczne, S. A., nie udzie­
la Magistratowi m. Łodzi pożyczki. 

Wskazaną wyżej pożyczkę udziela Ma­
gistratowi zagraniczne towarzystwo finan­
sowe, które traktuje tę sprawę jako zwy­
kłą operację handlową. 

Z poważaniem 
Łódzkie Towarzystwo Elektryczne Sp. Alec. 

wrońskkJco, który z tym wielce humanł• 
nym projektem nosił się od dłuższego 
czasu. 

Niestety brak sił pedagogicznych wy, 
kwalifikowanych stał na przeszkodzie urze. 
czywistnienia się tego projektu, który dla 
Łodzi szczególniej, gdzie jaglica, a co 1a 

tern idzie zupełna ślepota zbiera tak obfi· 
te żniwa ma pierwszorzędne znaczenie. 

Projekt inspektora Skowrońskiego do]. 
rzał do czvnu i wkroczył na zupełnie realne 
tory. 

Tak więc z począt1<1em nstopaaa całł 
plejada dzieci ociemniałych będzie miał• 

możność czerpać pełnym.i haustami z krvnł 
cy wiedzy. 

Szkoła dla oclemniałych dzrecl mleśclt 
się będzie narazie w szkole powszechnej 
Nr. 82 przy ulicy Strzelców Kaniowskich. 

Tam też utworzony zostanie internat 
dla dzieci z prowincji, gdyż szi.ta ta jest 
przeciet jedyną w calem województwie. 

Wszystkie ociemniałe dzieci w wieku 
szkolnym będą musiały być zarejestrowant 
i będą bezpłatnie pobierały naukę w szkole. 

Rejestracja dzieci ociemniałych odby­
wać się będzie tak jak rejestracja dziecf 
zdrowych. Na rodziców, którzy dziec:' 
swych nie zarejestrują będą nakładane rów 
nież kary. 

P. inspektor Skowroński za naszem po. 
średnictwem zwraca się do wszystkich ro­
dziców mających ociemniałe dzieci, by, 
jaknajszybciej zarejestrowały je w lnspek· 
toracie szkolnym. (p) 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: 
M. Lipca (Piotrkowska 193), M. Millera 

(Piotrkowska 46), W. Groszkowskiego (Kon· 
stantynowska 15), Perelmana (Cegielnia.u 
64), H. Niewiarowskiej (Aleksandrowska 87), 
Z. J'ankłelewicza (Stary Rynek 9). 

Gajowy zastrzelił kłusownika 
We wsi Poleszyn pod Łaskiem na gajo· 

wego Jana Czerkosza napadł kłusowni1' 
Feliks Kont. 

Gajowy zaatakowany przez znaczni' 
silniejszego przeciwnika nie mógł się z ninr 
uporać i wreszcie w obronie życia strzelil 
doń z fuzji raniąc go bardzo poważnie. 

Rannego kłusownika przewieziono d6 
szpitala gdzie walczy ze śmiercią. 

Gajowy zgłosił się sam na posterunel 
policji i zameldował o wypadku. {p) . e,__--

Cudownie ocalony 
Wczoraj miał miejsce na terenie elektr~ 

ni wypadek cudownego ocalenia. Na rusztowa· 
niu na wysokości 4 piętra przy budowie nowe~ 
go gmachu zatrudniony był robotnik Paweł 
Banc, zamieszkały pl'zY ul. Rokicińskiej 86. W 
pewnej chwili stracił równowagę i runął • ol• 
br.zymiej wysokości na dół. 

Zatrudnieni obok robotnicy rzucili mu się 
na ratunek, przypuszczając, że znajdą zmasa· 
krowane zwłoki. Tymczasem okazało sie, ii 
Banc poza lekkiem potłuczeniem nie odni68' 
iadnych poważniejszych u11.kodH6. Qocło'Wllil 
ocalonego robatroka opatrQło P.ogotowie J{a­

s1 Chory:ch. ~P). 

Rok więzienia za kradziei 
Przed sądem okręgowym stanął wcm-­

raj Abram Rzepkowicz, którego w dniu 
19. 4. b. r. przyłapano na gorącym u­
czynku kradzieży w mieszkaniu Chaskla 
Urbana przy ul. Piotrkowskiej 64. 

Sąd pod przewodnictwem wice ~ 

Jo się kilkakrotnie w notatkach areszto- piśmie Panów zamieszczony został artykuł 
wanego Szajbowicza. Na przewodzie są- „Honor za kredyt - i kredyt za honor", 
flowym oskarżeni nie przyznali się do na- w którym sprawa zaciągnięcia przez Magi­
leżerja do partji komunistycznej. Sąd po strat pożyczki od Łó.dzkiego Towarzystwa 
wysłuchaniu prokuratora Mandeckiego i Elektrycznego, .S. A.1 w wysokości 1}2 mil­
obroń~y oskarżonych mee. Kobylińskie- jona złotych opisana jest niezgodnie z rze­
go,skazał Abrama; Szajbowicza na 3 lata czywistością. 

Dyrektor : Ulmann 

prezesa Steinmana, w asystencji sę­
dziów Bondzikowskiego i Ilinią:a po wy­
słuchaniu mowy prokuratora ~biaka i 

p. pa:i obrony mec. Cymermana skazał go na :t' 
Dzieniakowski rok więzienia • .(p), ~QZienia, zaś Mendla Działoszyńskiego Pomijając ton, sposób ujęcia artykułu, 

llii' rok :wisieoia.. .uul Jak i (:ały ~zere~ zawartych w nim uwag ~ ·,_--~ ...... 
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·- Troski i uśmiechy 
UAZ Ł O ABDERA POLSKA 

Głosy prasy zamiejscowej 
gospodarce łódzkich cekawistów 

Uparta kinomanka 

o fatalnej 
Czy kościół zabrania chodzić do kina~ 

Nie! Kodeks karny również nie skazuje 
nikogo za oglądanie filmów. 

Tak, jak słynne z idjotyzmu i ograni- b (oczywiście także socjalisty) de-1 lu, jakie raz wraz spotykamy w zamiej- Zdarza się jednak często, że przeciw. 
Q!enia swoich obywateli miasto Abdera legację przedstawiciele robotników scowych dziennikach. Na marginesie zau- ko temu, na co zezwala zarówno władza 
zdobyło sobie ongiś smutną sławę w: ca- znaleźli zamknięte drzwi i - przywo- ważyć trzeba, że nie dodają one bynaj- świecka jak i kościelna występuje - ro-

GIEl.DA 

łcj Grecji, tak i miasto Łódź pod świa- łaną policję. mniej prestigu i powadze samemu miastu dzona matka. 
tłemi radami „czerwonych wujów" prze- Dla tych czerwonych rządców Łodzi. Taki właśnie wypadek mamy do zano- · 
.:hodzi już dziś do legendy. Albowiem, rzecz jasna - nie starczył jeden sa- Łódź - niesłusznie zresztą - nie na- towania w rodzinie państwa Bolińskich 
jak współczesny stan Rosji jest tragi cz- mochód. Zakupili więc drugi luksu- leżała nigdy do najpopularniejszych (Andrzeja 86), gdzie na punkcie chodze-
nym dowodem absurdu bolszewickiego sowy. miast w Polsce. nia do kina bardzo często dochodziło d<' 
regim'u, tak Łódź dzisiejsza stanowi od- Oto obraz socjalistycznej gospo- Stale wyrażano się o niej z pewnem scysji między matką - Cecylją, a jej 
straszający przykład, do czego doprowa- ciarki w Łodzi. Wcale nie lepiej jest niedowierzaniem i traktowano po maco- córką. - Antoniną. 
:lzić mogą. miasta, komunalne rządy so- w wszystkich innych miastach, gdzie szemu. Obecnie jednak mówi się o niej, jak Gdyby panna Antonina chodziła za 
cjalistów. rządzą socjaliści. o mieście z operetki: z kpinami j ironją. własną gotówkę, byłoby pół biedy. 

Fatalna gospodarka PPS. w Łodzi Oto druga prawda, której nie Nic też dziwnego, że ani rząd, ani pry-. Nieszczęście jednak chciało, że panną 
'kompromitowała nictylko partję tę na głuszy żadna odezwa socjalistyczna, watne instytucJ·e nie maJ·ą zaufania, by Bolińska była bez posady i do kina chcia-

ła chod~ić dla „zabicia czasu". 
11aszym terenie, ale zdyskredytowała ją chociażby oszczerstwem i błotem naj- polskiej Abderze przyjść z kredytową po- Ponieważ za bilet kinowy trzeba pła-
w całem paiistwie dając przeciwnikom najbardziej cuchnąca. mocą - i to w momentach bardzo kryty-
'iocjalizmu ważkie argumenty. Panowie socjaliści! Polska warst- cznych. cić zwracała się do mamy po got6wkę. 

Ta sama scena powtórzyła Się i one-„ Dziennik Bydgoski'' w numerze z wa pracująca ma dość Waszej dema- Walnie przysłużyli się naszemu mia· gdaj. Panna Antonina, wyprowadzona ~-
dnia 6 października, z racji wyborów, ma- gogji i obłudy. stu pan Weissberg - Wieliński i jego równowagi nieustępliwością matki nap:ii 
jących odbyć się do bydgoskiej rady miej Pełny cierpkiej prawdy dla socjali- kompanja ła się zwykłego octu. 
skiej, dając walną odprawę macherom so- stów artykuł ten jest tylko jednym z wie- S. Domownicy zrobili lament. 
cjalistycznym, pisze: Zaall to · 

F 
· . b' t · . · armowano pogo wie. 

. . razesa1111 1 o te 111cam1 me usu- • , Przybyły lekarz stwierdził jednak, h 
n~ec1e obra~u strasznyc~ skutkó~ ,s~- Jeszcze jedna sprawka Wladcow Nocy" stan zdrowia pa.nny Antos.i pozwoli je[ 
ciahstyczneJ gospodarki w m1esc1e • • , • • " na chodzenie do kina do sędziwego Jrie-1 
Łodzi, gclzie dzięki rządom socjali- Kaczmarek I Szczec1nsk1 skazani przez Sąd we Włocławku ku. -
stycznym za 1-pokojowe mieszkanie 4 J ł . . . k .d Chyba., że przeszkodą byłyb;y: ZilQ~ 
jeszcze nie wyko11czone w nowych na a a w1ęz1en1a az y trudności finansowe. 
domach żąda się - 80 złotych. Osławieni bandyci łódzcy, Kaczmarek 1· t I d · ł k k któ Go~ Tam towarzysze Wasi, panowie w mę a rewo wery, po mos a rzy , -
socjaliści, zdobyli się na to, że „Soko- Szczeciński oraz ich nieodłączny kompan rym zaalarmowała sąsiadów. 
łowi" przyznano zapomogę w wyso- Kukuła stanęli w dniu wczorajszym przed Bandyci na widok kilku osób zmierza­
ko 'ci 1000 zł„ gdy niemieckie i ży- sądem we Włocławku oskarżeni o napac! jących w ich stronę uciekli, ale w wyniku 
dowskie towarzystwa sportowe o- rabunkowy. śledztwa schwytano ich. Warsmwa 9 października. 
trzymały 10,000 zł. Na Polską Ma-
cierz Szkolną przeznaczył socjalisty- Szczegóły ich jednego z wielu prze- Na sprawie sądowej bandyci z całym cy 
czny magistrat 111 • Łódź 1000 ·zł. na stępstw p1zedstawiają się następująco: nizmem przyznali sie do inkryminowanego 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej W styczniu r. b. czterech zamaskowa- im czynu. 
„Orlę" także 1000 zł. Zato wydano nych bandytów t. j. Szczeciński, Kaczma- Sąd po przesłuchaniu świadków skazał 
na niemieckie i żydowskie szkoły i rek, Ginter i Kukuła wtargnęli do sklepu Kaczmarka, Kukułę i Szczeci1fs'Kiego po 4 
·nstytucje oświatowe 162,000 zł. 

Podczas gdy za rządów poprzed- Wacława Krawieckiego w Brześciu Kujaw- tata ciężkiego więzienia, Gintera zaś unie-
nich w Łodzi przy samych pracach skim i zażądali wydania pieniędzy. winnił. Jp), 
kanalizacyjnych zatrudniano do 4.000 .żona napadniętego widząc wymierzone 

DEWIZY. 

Londyn 48.86 i pół. 
Nowy Jork 8.90. 
Paryż 35.01 i jedna czwarta 
Praga 26.89. 
Szwajca.rja 172.23. 
Włochy 46.69. 
Wiedeń 125.35. 

robotników, socjalistyczne rządy za­
trudniają tylko 600 robotników i to • 
przez 3 dni w tygodniu (dane z lip- ~ 

Dolar gotówkowy w obrotach poza.gi~ 
11Blll!i..I. dowych - 8.885. Rubel złotY. - 4.60. 

• Gram 1 czystego złot a5.9244. 
cab.r.)!! -

Gdy rozgoryczeni taką gospodar­
ką robotnicy wysłali do wiceprezyden 

· Giełda zbożowa 
~yto 24.00 - 24.25; Pszenica 39,00 - 40.00 

Owies jednolity 23,50 - 24,50; Jęczmień na 
kaszę 24.50 - 25.00; Jęczmień browarny 27,00 
- 2V.OO; Rzepak 68,00 - 71.00; MQka pszenna 
luksus. 73.00 - 78.00; Mąka pszenna 0000 
64.00 - 68.00; Mąka żytnia według typu prze 
pisowego 39.00 - 40.00. Otręby pszenne azale 
20.00 ,,,__ 21,00; Otręby pszenne cienkie 17100 -
17.50; Otręby żytnie 14.50 - 15.00; Kuchy 
lniane 45.00 - 46.00; Kuchy rzepakowe 32.00-
33.00. 

KINO· PALACE"" TEATR li 

Dziś i dni nast~pnych 

Wielkie arcydzieło produkcji 1929·30 
z cyklu „UPIÓR W OPERZE" 
słynnego reżysera PAWŁA LENI 

pod tytułem: 

OSTRZEGAM! 
) . z ~dziale~ słynnej 'gwiazdy.· 

·LAURA .. LA PLANTE 
oraz rasowy partner 

JOHN BOLES 

Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30-6 po 
poł., \v soboty i niedziele od 2-3 wnystkie 
j miejsca po 50 gr. i I Ili. 

KINO ZACHĘ'l'ATEATR -
Zgierska 26 I 1 Zgierska 26 

1-- Dziś i dni następnych 

TAIEĄNICA 
STAREGO RODU 

W roli głównej 

JADWIGA SMOSARSKA iJERZY MARR 

Wkrótce ŻYWY TlłUP 

· Zemsta pasierbicy 
3 lata wi~zienia za zbrodnicze podpalenie 
W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 

pod przewodnictwem sędziego Kozłow­
skiego w asystencji sędziów Wileckie­
go i Maurera rozpatrywał sprawę 19---.-let 
niej Zofji Ganczewskiej. 

Ganczewska stanęła przed sądem pod 
zarzutem podpalenia zagrody macochy 
swojej w Brzezinach w dniu 24 maja 
r. b. . 

do wmy nie prz~a się twierdząc, że 
była wp'ra.wdzie przyczyną pożaru, ale 
nie z chęci zemsty, lee.z z powodu nieo­
strożności. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
7 proc. poż. stabilizacyjna 88.00 ('\l 

proc.) ; 4 proc. poż. inwestycyjna 116.00 
- 114.50 -.115.00; 5 proc. p~ństw. pot. 
premjowa dolarowa 61.50; 5 proc. kon„ 
wersyj na 49.85; 6 pr.oc. poż. dolarowa: 
80.00 ,(w proc.). 

AKCJ& 
Bank handlo~ 116.50; Bank Polskl 

166.50 - 167.25. . 

B
~INO ·TEATR. 

AJ.~-· 
FR4NCfSZICA'4SIC431., 

Program Mr. 44 

Od poniedziałku dnia 7. X.1929r. 
Wielka epopea filmowa nle6• 

mlertelnego arcydzieła 

ADAMA MICKIEWICZA p. t. 

. PAN TADEUSZ 
Les.Jony polalde, umja roayja„ 

ka, aslacbta ł lud. 
lbecs dsleje się w roku 1811· 

1812 na Litwie. 

UW AGA: Ilustracja muzyczna ściśle 
zastosowana do treści obrazu, oraz 
wykonany bi;dzie koncert Jankłe• 

la na cymbałach 
Pocr.1\tek cod:i;. o g. 430 PP• w soboty 

nied;i:iele i święta o g. 1 I,>P• 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 

seanse - 50 gr. 

(g].[Q].fQJllfQl•liPJ•lQl•[Qj 

•111t1 I li 
, Zagroda spłonęła doszczętnie. Oskarże 

nie wnosił prokurator Mandecki, który 
w konkluzji swego przemówienia doma­
g·ał się dla oskarżonej surowego wymia­
ru kary. 

Oskarżona zeznał.a., że zapalając za­
pałkę, podpaliła przez nieuwagę snopek 
słomy, stojący w kącie od którego zaję­
ła się cała zagroda.. Zbadani świadkowie 
zeznawali zgodnie z aktem oskarżenia, 
dodając, że Ganczewska, niejednokrotnie 
odgrażała się macosze swojej, że ją „pu­
ści z dymem". Sąd po przesłuchaniu 

świadków skazał 19-letnią Zofję Gan- Czy jesteś już członkiem 
czewską. na trzy lata ciężkiego więzienia. C K • ? 

N a przewodzie sądowym oskarżona .<P> 1 zerwonego rzyza. 

FILĄ MAD FILĄ~ lłWIXY RAZ W POLICE 

DALSZE DZIEIE 
Wl8LllCA UCZTA DLA •&ODZIEŻ.- I ITARIZWCH 

AlłZAllA 
Wkrótc~ c Z A Ił ~ 
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ROZRYWKA -i ODPOCZVNEK PO PRACY 

!E~IB...::....E~ ... ::....!:!QQ.~.1§.IS~_: •. ~1? JQ 
TEATRY 

l'eatr Miejski: - W czepku urodzony. 
1l'eatr Kameralny: - Grube ryby. 
Xeatr Popularny - Cały dzień bez kłamstwa. 

CO GRAJĄ W KINACH 
1&jka: - Pan Tadeusz. 
jCapitol: - Intrygant. 
Caaino: - Przedziwne kłamstwo Niny 
trOWDJ. 
Czary: W szponach żółtych djabM · 
Corao: - Eddie Polo. 
Era: - Awantura arabska. 
Grand-Kino: - Motyl brukow) 
i.una: - Markilll D'Eon. 
·Mimoza: - Boska kobieta 
Pdeon: - Królowa Jego serca. 
Resurs11: - Kapitan Gwardji Królew.,kiej. 
Słońce: - Tułaczka księżnej Trubeckiej. 
~ enus - Sokół prerji. 
~odewll: - Eddie Polo. 
Zachęta: - Tajemnica starego rodu. 

'I:EATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

„CAL Y, DZIE~ BEZ KLAMSTW A". 

Pie-

Dziś czwartek i piątek ostatnie przedsta­
'.Wienie wybornej i wesołej ko;medji Montgome­
,rye'go „CałY. dzień bez kłamstwa"„ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś we czwartek po raz drugi arcywesoła 

1hotochwila W. Rapackiego (syna) „W czepku 
Jll'Odzony". Reżyseruje: K. Tatarkiewicz . 

. W Piłtek „Rywale". 

TEATR KAMERALNY 
Traugutta L 

Ostatni pożegnaln7 występ 
Mieczysława Frenkla. 

Mieczysław Frenkiel, który wobec olbrzymie­
go powodzenia a1wietnie wystawionych „Gru­
bych ryb" przedłużył swój pobyt, wystąpi dziś 
po raa bezwozględnie ostatni. Tak więc i Jeszcze 
dzii tylko cl, którzy nie mieli dotychczas spo­
sobnoa1ei mogą ujrze6 Mistrza sceny polskiej 

,odtwarzającego jako Wistowski najkapitalniej­u, SWfł role. 

1UTRZEJSZA PREMJERA literatury kinowej. 
„KAROLA I ANNY", Rewelacyjne to areydzłelo ZTealłzowane 

Jutro piątek premjera czteroaktowej współ- przez wytwórnię amerykańską może się po-
czesnej sztuki Leonarda Franka „Karol i An- szczycić wspaniałą wprost wystawą i niesamo­
na'' (Powrót z niewoli). Rewelacyjny ten dra- witą treścią. Ramon Nowarro bo~yszcze ko­
mat dzi~ swojej mocnej frapującej treści i biet całego świata, wyśniony kochanek zachwy­
olbrzymiego rozgłosu jaki sobie zdobył na wszy- ca i czaruje widza swą kreacją stwarzając pra 
stkich scenach świata wywołał w mieście o- wdziwy typ pirata. Dzielnie mu sekunduję uro-
gromne zainteresowanie. cza Marcelina Day, wnosząc dużo uroku w oto-

KINO „RESURSA". 
„KAPITAN GW ARDJI KRóLEWSKIEJ". 
Tym razem dyrekcja kino - teatru „Re­

sursa" wystawiła wspaniały film, osnuty na 
tle słynnej powieści Conrada H;orzeniowskie­
go, który śmiało może stanąć w szeregu fil­
mów o światowej sławie, a stanowiący; chlubę 

czenie. 
Rzadko spotyka się filmy o tak interesu­

jącej treści i bogatej .akcji, a przedewszyst­
kiem o doborowej obsadzie. 

Niejednokrotnie już pisaliśmy, że film ten 
jest rewelacją sezonu - i ze wszechmiar go-
dzien widzenia. ~) 

DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 

Rewelacyjne arcydzieło według powieści 

Conrada Korzeniowskiego pt. „R OM A N S" 

KAPITAN „ 
GWARD Jl KROLEWSKIEJ 
Czaruje wszystkich i zachwyca swą wspaniałą kreacją 
jako pirat mJl§][§]I§) W roli głównej 

RAMON NOVARRO 
W hołdzie bohaterowi 

Uroczystości ku czci Kazimierza Pułaskiego 

· PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
Fala Ull,8. 

.10 października. 
10,16 - Transmisja 11 WlJna uroczystości ' 

okazji 350-lecia Uniwersytetu Stefana Ba­
torego. a) 10.00 - Uroczyste Nabołe6-

stwo w Katedrze Wileńskiej, celebrowmw 
przez J. li:. ks. Kardynała IDondL b) 12.00 
- Akademja jubileuszowa. · 

15.00 - Komunikat gospodarczy. 
15.20 ....... Odczyt z działu „Wojskowość". 
16.15 - ;Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15 - „Wśr6d kai1Jżek" - przeglild najno"" 

azyeh wydawnictwom6wi prof. H. Mo~ckl. 
17.ł5 - Koncert kameralny. Wykonawcy: Prot. 

Aleksander Junowicz (tlet), dyr. Józef Osi· 
mińaki (skrz.), Jan Przybojowski (wiol_. 
czela) i prof. Ludwik Urstein (fortepian). 

18.45 - Rozmaitości, oraz komunikat T~ 
Zachęty do Hodowli Koni w Polsce. · 

19.10 - Giełda rolnicza. 
19.25 - Muzyka • płyt gramofonowych. UW. 

rr. Ketelbey'a. 
20.15 - Wacław Grub!Aski: „Skotopaski _. 

pl oma tyczne". 
20.30 - Koncert wieczomy. Wykonawcy: o._ 

!destra P. R. pod dyr. Józefa .Ozimimk» 
go i Rosa Spier .(harfa). 

21.SQ - Słuchowisko s Wllm,. 
22.15 - Komunikat,:: meteorologłcmy, poJlął 

DJ. 1 8pOrioW7• 
22.26 - ,;!. dymkiem papierosa" - p. -. 

munł Kawecki. 

111111111111111111111 
Nawet w piłkę nożną 

Polakom nie wolno grad 
na Litwie 

NI, M'łłkomlerzu odbywały sit w ~ 
13-go lipca zawody w piłkę nożną mlędzJ, 
polskim klubem aportowym „Sparta"" a 
zaproszonł z Kowna drutyną K. S. K. 

Nagle na boisku zJ.awił się por. Bikinel 
z żołnierzami i zatądał najpierw WJ.Wi• 
szenia litewskiej chorągwi narodowej. . 

.Ody iądaniu jego uczyniono zadość, roi 
kazał żołnierzom zerwać chorągiewki klu­
bowe jako rzekomo narodowo polskie i na· 
tychmiast spalić. 

Zaznaciyć trzeba, te chorągiewki nit 
były o barwach polskich, lecz klubu 11Spar· 
ta", t. zn. tółto-malinowe. 

Od tego czasu Polakom nie pozwala sif 
na urządzanie tadnych zawodów, a opróe1 
tego przewodniczący klubu i jego zastępca 
zostali przez komendanta policji ukarani 
grzJ.:wną w wysokości 300 i 200 litów. 

Wielki przebój sezonu z "Grupy wielkich gwiazd ekranu" 

ERA ~WANTURA ARABSKA 
(dawniej FLORA) 

- Zawiszy 22 (Bałuty)-. 

W rolach głównych: 

MARY ASTOR 

Tragikomiczne przygody dwóch młodych amerykańskich żołnierzy, oraz miłość do 

Trójka przezabawnych aktorów W 

pi~knej arabki 

olach głównychs 

WILLIAM BOYD LOUIS WOHLHEIM 
partnErka Douglasa Fairbanksa z filmu „Człowiek z Biczem" pamiętny z filmu „Burłak z nad Wołgi" Niezapomniany z filmu „Burza" 

Następny program: „Jego Najniebezpieczniejsza Przygoda" z HARRY PEELEM 
Początek seansów: w dni powszednie 0 g. 4.30, po poł., w soboty niedziele i świ~ta o godz. 12.30 po poł. Ceny miejsc ną pierwszy seąns od 40 groszy 
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Fabryka maszyn i Odlewnia Żelaza KAzfl DYmoie nabyć na najdo-

NA RATY! NA SATY 

OTTO GOLDAĄĄElł 
Sprzedaż bielizny, garderoby damskiej, męskiej, płas:i:czy 
gumowych, OBUWIE. kamgarny, jedwabie, firanki, kołdry 

watowe, gobelinowe i inne materjały. 

Łódź, Kilińskiego 74-6. Telefon 12-30 
godniejszych warun­

kach nasz 3-lampowy 
radjoaparat „Liliput" 

odbiera wszystkie więksi:e stacje europejskie. Ce­
na z głośnikiem i lampami już od 380 zł. 

„KREDYTPOL" Piotrkowska 70, fr. Ilpiętro 
Ceny konkurencyjne Bez doliczania procentów 

SPRZEDAJE OKAZYJNIE: 
tokarnie wszelkich rozmiarów, heblarki, wiertarki, frezerki, 
piły; (Kreis- & Bandsage), heblarkę do drzewa, imadła 
i kowadła. Maszyny i narzędzia dla kotlarni miedzi i że­
lpza, noże tokarskie ze stali narzędziowej i szybkosprawnej. 
Sruby, nakrętki, wentyle etc. z magazynu. Modele i ry­
sunki. Motory elektryczne. Krany: ręczne i elektryczne. 

Dr. Med. Dr. med. 

BERLIN I• BETYE 

Uwaga! Pnerabiamy stare aparaty na najnowsze 
typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki. 

Demonstracje codziennie od 12-13 i 16-19ej. 

Łódzkie Tow. Radjowe 
Piotrkowska 107 w podwórzu. 

Wolne posady 

choroby kobiece i akuszerja 
Gdańska 72 - - - Tel. 24-52 
przyjmuje od 6 do 7, oraz w Leczni· 

choroby wewnętrzne 
i dzieci 

Piotrkowska 6 Telefon 44-95 

powrócił 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

!!! SZEWCY!!! 
Zdolnych 

samodzielnych sto­
larzy na roboty 
meblowe przyjmie 
„Orion" Nowaka 24 

Wielki wybór WÓ:! 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani· 
cznych łóżek me­
talowych; wyżyma­
czki amerykańskie, 
materace wyścieła­
ne oraz materace 
sprężenowe hygie· 
ni.czn „Patent" do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyć 
moina najtaniej 
i na najdogod • 
nłejszych w a . 
runkach w t a b ry­
oznych składzie 

cy Piotrkowska 157 od 5-6 przyjmuje od 8-11 i od 4-6 Skóry-Hurt i Detal 
Potrzebna DOKTOR DR. MED. 

WO&ICOW~SICI J. SADOKIERSKI muje kobieta lekarz 
(specialność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) służąca ' z dobremi 
świadectwami.Zgła­
szać się: Otto, Ki. 
lińskiego 133 Cegiellliana 25, TeL 26·87. 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 40r 

LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar· 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 
w niedziele i święta 9-1 

stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 

ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. T/-83 

leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:-wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

poleca z 
Spółka Szewców 

Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 

Goniec 
umiejący czytać i 
pisać poszukiwany 
Nawrot 7, Lekarz. 
dentysta Rozen. 

nDOBROPOL" 
Łódź 

Piotrkowska 73 
w podwórzu, 
tel. 58-61 

.l:>la pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

BEZP&ATRIE 
ładujemy akumulatory w przecią­
gu 90 dni dla naszych klijentów 

Gabinet Swiatło-Lec1niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. 

Dr. med. 

Miesięczna konserwacja aparatów 

Solidne 
Panie i Panowie 

lł6ŻAllElł -------------------1i1i • I Radio TYLKO 5 zł. 

POLSKIE RADJO 
inż.Krzyżanowski i S·ka 

Andrzeja Nr. 4 

do akwizycji wydawniczej na wy­
soką prowizj~ potrzebne. Zgłaszać 
sic; Piotrkowska 85 

tcSdzka Agencja Wydawnicza. 

Dzielna 9, tel. 28·98 
Choroby skórne weneryczne i mo· 

czo płciowe. 
Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

ltil Mieszkanie i 
1111 jeden pokój z kuchrią wprost od gospoda- I Kuchenki 

Dr. MED. 

Ił• IT UPEL Akuszerka 

1111 rza,· 2 min. od tramwaju I Piecyki 
1111 I Poleca 

1111 do wynajęcia I „Koźminek~ Potrzebni 
G. Salimonowa 

powróciła 
i przyjmuje zamówienia. 

ul. Szkolna 12 

choroby skórne, włosów, weneryczne 
i moczopłciowe 
Szkolna 12 
powrócił 

przyjmuje od 6-9 wieczorem 
Leczenie światłem (Roentgen, Lampa 

kwarcowa), Elektroterapja 

chłopcy 
•l•I Wiadomość na miejscu Szosa Zgierska 16. I Główna 51 

•1•••••••••••-•••mi•ml BiżuterJ0ę .------------------_, _____________ „____ kupuji;, pełni\ war• 

------------------- tość płacę. Solidne traktowanie „Pre-
do sprzedaży gazet na tygodniów-

111111111111111111111111111 kę. Zgłaszać się do Administracii 
,,Hasła" od godz. 8-10 rano 11111 

Do akt Nr. 2079·1929 r. 
OGZ.OSZE:N'IJl, ..1:.. 

Komornik Są.du Grodzkiego w Lodzi, JAN 
DYMOWSKI, zamieszkały w Lod:d, przy ulicy 
Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1080 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 17 paźdzLernlka 1929 r. od godz. 
10-eJ rano w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 8~ 
od b,ędzie się sprzedaż z p.!I etargu publicznego rucho­
mości, należących do Dawida Rubinsztajna i 1kłada· 

jących sie z kasy pancernej, mebli l masz;rą do pi­
sania, oszacowanych na sumę zł. 500, 
Z.6dź, enta 3 pa.źdzterliik& 19119 '• 

Xomorllik JAJI BZ1'140WSXX. 

J>o akt Nr. 2076-1929 r. 
OGl.OSlllil:a'l:lio 

Komornik S11du Grodzkiego w Lodzi, JAN 
a.zYMOWSKI, zamieszkały w Lodzi, przy u11c)' 
Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłas:oa, że w dniu 17 pddaiernika 1929 r. od •Odz. 
10 rano w Lodzi przy Ul. Wólczańskiej Nr. 52 odbę· 
dzie się sprzedaż przez licytacje ruchomości należą.­

cych do firmy A. Elenberg 1 S-ka i składających Ilię 

z maJ!lzyny do wyrobu pudełek, do krajania flipleru 1 
do gumowania papieru, oszacowanych na sumę zł. 660, 
L6dż, dnia. 3 pażdz!erulka. 1929 r. 

ltom.onlik JA.Ił an11owsx1. 

Do akt Nr. !!015, 1672, 1678, 1874, i bliA-1929 I\ 
OGZ.OSBEJl'IE. 

Komornik Są.du Grodzkiego w Uldtł, :t.AN 
1tZYMOWSKI, zamieszkały w U>dei, przy u1tcy Sien· 
klewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, :!:e w dniu 17 p~dziernik& 1929 r. od godz. 
10-~ ?rano w Lodzi przy ul. Al. Koscluszkl Nr. ll7 
odbędzie się sprzefiaż z przetargu ptiblicznego r11-
chómodc!, na1eżlłoych tle Majle~ha Poznera i 1kłada· 
j~ych lit 111 mebli, oszacowanych na sumo zł. lol!O. 
MU, cbi1a 7 J:ltllidz! nałb illit r1 

xomorJl!k ll'As &llftloWlm. 

h. llo34 19119 r. 
OBWIJd&lliCllll t:iL 

Komornik SlłdU Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
Ił.U.AL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
&dwań~kleJ Nr. !I, na zasadzie art. 1090 POIŁ. Cywlln„ 
ogłasza, że w dniu 18 października 1929 r. od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 211 przy ulicy :lhtrkow~kiej 
odbędzie sio llcytacja ruchomości nal.cych ao 
Meszka vel Maurycego Rozen!Jlata składających się 
z pianina i in. oszacowanych na zł. 815. 

Spis rzeczy 1 szacunek tychże przejrzany być mcl:e 
,li dniu licytacji. 

Xomornlk BAl'AL SAXKII..1.BI, 

--------------~------------------~ 
Jłr. lllłT 1919 r. 

OBWIJ:llSCllllB•XB. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 

RAF AL SAKKILAltI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
tła:lwuliskie) :,r, ;J, na zasadzie art. 1030 Post. Cywiln., 
ogłasza, że w dniu 22 października 1929 r. od godz. 
10-el rano w domu Nr. 188 przy ulicy 'Wólczaflsktej 
odbędzie ale licytacja ruchomości należiicych do Os· 
kara Gesnera składających się z maszyny parowej 1 
In. oszacowanych na swno zł. 2,100. 

Spis rzeczy 1 szacunek tycMe przeJrtany być może 
w dnlu llcytacJI. 

Do akt •••• 401 19*9 „, 
OGltOSZElll'IB, 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŻJodzi, A. f,AGO· 
DZ!!'ł!!Kr, :aa!nlt!eli!kały 'Ił" Łodzi, przy W. Killtl.sklego 
w drtiu 18 tiudzlerlllka 1929 roku od godzln7 10-ej 
rano w Lodzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 
55, na zasadzie art. 1oao Ullt. Post. Cy-w, ogło.sza, że 

66 Odb~dzle 1110 sprzedał przez licytacjo ruchomości, 
nale:tących do Cypójry Kon i skłe.dajlłC}'ch alo z me­
bli ooonlonych nil sumt ~20 zł, 

t.6d~i dtlla 2d wrze8h1a 19.29 r. 
Xomornlk .I., Z.AGODZI:&SXI 

»o akt; lir. a9 1998. 
OGZ.OISJIJll'IB~ 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, .4. l..AGO­
DZI~8XI1 11&mtąszkał1 w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 
B~. na zasadzie art. 108() Ust, Post. Cyw. ogłasza, że 
w dniu 18 października 1929 roku od godziny 10-ej 
rAno W l.iodzl, przy ulic7 Piotrkowskiej pod Nr. 
6ł Odbędzie 11!9 sprzedat prze:!! ilcttaoj9 ruchomo§cl, 
nalell,cych do Abrama Kąca 1 skiad&Jących sio z 10 
liłtUk \!>waru ;,boston'; ocenlonyeh na liumo 1160 zł. 
Lódł, dnia 4 pddzlernlka 1929 r. 

Xomornik .I., Z..l.dODllrnzt. 

Do aJtl. Jll'r, 11171 1929 r. 

• '"' OG~OSZB1'Ill. 
Komornik Są.du Grodzkiego w Lodzi, A. !.AGO­

DZI?'l'SKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. Kilińskiego 

55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza że 

w dniu 18 paMzlerhika 11l29 roku od godziny 10-ej 
rano w Lodzi, przy ulicy Traugutta pod Nr. 2 od­
będzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, na­
leżących do Icka-Abrama Rozencwclga i skladają.­

cych sie z k&ey ogniotrwałej ocenionych na sumę 

1,lÓO zł. 
Lćdź, dnia 30 września 1929 r. 

XO:nornik A, LAGODZI~SKI. 

Do akt. Jl'r. 18611 1929 & 
OG:ŁOSZEJl'l°E, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, A. Z.AGO· 
DZI!<l'SKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. Kilińskiego 

55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 

w dniu 18 p~dziernik& 1929 roku od godziny 10·-'l 
rano w Lodzi, przy ulicy KlllflElklego pod Nr. 44 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 

naldących do Abrama Bem& i 11kładaJ1&cych slę me­
bli ocenionych na eume 880 zł. 

Lćdt, dnia 30 września 19.29 r. 
. Zom.omlk .l. ł.AGOJ>łrMSJCL 

Do akt. 'lir. 1344 19118 r. 
OGZ.OSB!lJll'lll. 

Komornik S!ldU Grodzkiego ..,, Lodllll, A. LAGO· 
DZI~SKI. zamieszkały w Lodzi, przy ul. Klllfl8klego 
05, na zasadzie art. 1030 Uet. Post. Cyw. ogłasza, :te 
w dniu 18 pafdzlernlka 1929 roku od godllin;il 10-eJ 
rano w Lodzi, przy ulicy Narutowicza pod Nr. 66 
odbedzie się sprzedaż przez !lcytacJt ruehott\oAcl, na· 
le!ących do Szmul11-Abrlilll4 C)'glera 1 11kladajlłCych 
sio z pianina ocenionych na sumę 1150 zł. 

Lód~. dnia 30 września 1929 r. 
:Komornik .I., Z.AGOD~SKL 

Do akt kr. 2014-19119 r. „, OGZ.OSll!littll. 
Komornik Biidu Grodzkleiro w Z.odsl, A, LA®• 

DZrnSKI. zam. w Z..odzl 1>rzy Ul. Kllltleklego 65 na za· 
sadzie art. 1000 U. P. d. ogłasza, że w dniu 11 paidzler· 
ntka 1929 r. od godziny 10-ej rarto w Lodzi, 'PI'ZY ul!c.y 
:Narutowicza pod Nr. 1 odbed:ale sio sprzt:~n:t przez ll­
cytecle ruchotnoścl, należących dd Firmy łH\la Kewt'S 
i skiacłaJących się z kasy OgnldtrwateJ i bhr.iB rJtc· 
ninn1oh na llumt 1150 111łi 
Z.6dł, 4D1a e pddal.emlka 19:19 r. 

Jl:om.on.lk &ł fl.l.CłODllft:ID 

Do akt Nr. 1?88•1929 r, 

• ., Komornik ~ą.:u ;r,; G~o:z:le~o *'i ~e.:,lru ..,, Lodzi. 
STANISLAW STOPCZY~SKI, zam. w Lod.e!, PI'l!lY ul. 
11-go Listopada 51, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dnlu 18 pa!dzlernlk!I. 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Zgierskiej Nr. 30a 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości nale· 
żecych do Moszka Baumela i składai'lcych się z 
ubra1\, mebli i innych przedmiotów oszacowanych na 
sume zł. 1853. 
:Ł6dz, dnia 23 wrseśma 1929 r. 

:S:omornik STANISLAW STOPCZl'&SltI. 

ciosa". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 
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Do &kt Nr. 2353-1929 I\ 
„ 1 OGZ.OSZElfIJI, 

Komornik s._au Grodzkiego 1.3 rewiru w Z.o~ 
STANISLAW DULKOWSKI, zam. w Lodzi przy ul. 
Gdatl.sk!ej 6, na zasadzie art. 1030 U11t. Post. Cyw, 
ogłasza, te w dniu 18 p~dzlernika 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. ~eromskiego pod Nr. lG 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, na­
leżących do Arona Szafrana i skład&J1&cych sto z meblf 
ocenionych na sumo 4ó5 zł. 

Z.ódt, dJli• 30 Wl'Ześ:nla. 1939 r, 
Komornik STANISLAW DULXOWSKf. 

Do akt Nr. 2333-1929 r. 
~ OGZ.OSSBKlE. 

Komornllt S1idU Grodzkiego 12 rewiru w Z.odllft. 
STANISLAW DULKO'WSKI, zam. w Lodzi przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw, 
ogłasza, te w dniu 18 października 1929 r, od godz. 
10-ej rano, w l.iodzl, przy ul. Cegielnianej pod Nr. 11 
odbodzle sto 11przeda.t przez licytacjo rucllomoścl, na• 
let40ych do E'irmy J. L. Maga.zanik i ekładaJących slf 
s mebli óeelllonych na sume 410 zł. 
Z.6d6, dni• 8 paMldernika 1929 r. 

Komornik STANISLAW DULKOWSKl. 

:OO akt Nr. 1799-1929 r. 
~ OG~OSBJ:ISIEo 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 8 rewln 
JAN JA11CZYK. za.ni. w Lodzi, przy ul. Południowej 
20, na zasad•ld 11.rt. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dni~ 
31 paźdżiernika 192!; r. od godz. 10-ej rano vt Lodzi 
przy ul. Dolnej-Doły 36 odbędzie się sprzedaż prze; 
licytacjo ruchomości, haleląćych dó Hermana Grajf~ 

i sk!afia.lą.<:Yćh si~ z koni, uprzęgu I wozu na żelaz· 

nych osiach oszacowanych na sumę zł. 500. 
M4!, 4.llJ• & »ałdllieniiA 1929 r. 

JtomorJillc JAn J'ABCllYlt. 

Do akt Nr. 1711-1929 r. 
,„ OGt.OS!CE!łIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 8 rewin 
JAN .JABCZYK, zam. w Lodzi. przy ul. Południowe; 

20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w d n it 
17 patdzlernika 1929 r. od godz. 10-ej rano w Lodzi 
przy ul. Nowomiejskiej 17 odbędzie sle sprzeda<: prze: 
licytacjo ruchomoac!, nale~'lcycb do Szmula Salzbergl 
i składających s!e z maszyny do wyrobu swetrów ' 
motoru elektrycznego oszacowanych na sumę zł. 2100 
L6dt, dnia 27 paidzicr!lika 1939 r. 

Komo1·nik JAN JAEC2:Ylt 
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